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dGEŁCSZEKIA | PRZEDPŁATE przyjmują: ws Lwowie 
m esięcznia 


x OE o 144 b Aministracya Baszty Narodowej ul. Karola- 

awartalnie 4. 0 ct. zł. 0 zł. 50 zł. Ladwiks 1. 3: w Paryżu: ©. Adam Ciborowski} 

półrocznie 3 zł. „13 zł. 16 4 i 35 rue de WVareuue Paris; we Wiedala: Hassen- 
MI — Prenumeratorowie miejscowi, składa- 


steiu & Vogler (Otto Mass) Waltischgasse 10 —. 
Rudolf kfosse Seilerstadte 2, — A. Oppalik Grü- 
aergnsse 13, — M, Dukes Wolizeile 6, — Schallek 
Wetllzeiie 11 i J. Danneberg, I. Wollreile 18; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfarecle n. M, 
Ilaszenstein & Vogler i Q. L. Daube & Comp 
w Warszawie : Reichman & Frendler, 


acy przedpłatę tezposrednio w sdininistrasyi 
aż. Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu- 
pełnie bezpłatuego wypczyczania ksiażek z czy- 
telni H, Alrenterza idunwniej F. H. Riehtera,. 
Wszysc; prenumeratorowie moga otrzymywać ty- 
godnik huworysryczny SZCZUTEK za dopłatą: mir- 
sięcznie 35 et. kwartalnie | zł. AB 
Doniesienia prywatne, |akoto o zareczynach, 
slubach, weselach, nabożenstwach żsłobnych, pogrze- 
bach. dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych. 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
wentów od wiersza. 
Namor kosztuje 6 et. 


SENA OGŁOSZEŃ: Ogieszania zwyczajne za jedna: 
silaitowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lab jego miej- 
aco 30 ct Głecy puhilozacSo! za wiereu lub jege 
miejsce 50 ct. Prywatan korespondancyn 3 ct. od 
»vyrazu. Karty erespendawcyjne dla drobnych 


owścae 20 ut 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wisasorerm. 


modaktor: Wr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura sdmicistracyi : ui. Karola Ludwika 3 (sklep) 
stwnrta od godz 8 rane do 7 wieczorem bez przerwy. 


ka. Anglioy wyzyskają ten wypadek 


} Tarnów d. 8 grudnia. |węgierskiego w sprawie Morskiego Oka. W Stanach Zjednoczonych)niu z odpowiednim docentem; gdyby jə- 
jako dowód, że należy z gruntu zre- 


Ks. 


Co dalej? 


Lwów d. 9 grudnia. 
Pester Lloyd podaje godny uwagi 
komunikat, widocznie półnrzędowy, w 
sprawie zagadki, jaką teraz słynna 
z wybiegów i łykowatości dyplomacya 
oryentalna zadała dyplomasyi mocarstw 
europejskich. Czytamy w him: 


Nie ma wątpliwości, że mocarstwa 
zupełnie się godzą w tem, iż mają 
prawo żądać od sułtana zezwolenia na 
dopuszczenie do Konstantynopola dru- 
gich okrętów stacyjnych. Zachodzi 
tylko pytanie, co robić w razie, gdyby 


formować turecki system rządowy.“ 


W tutejszej sali teatralnej odbyło się 
dziś poufne zgromadzenie „delegatów“ — 


Ciekawe szczegóły tego wypadku |nie wiadomo przez kogo delegowanych, 


podaje telegram urzędowy londyńskie- 
go „Biura Reutera“: We środę wieczór 
przybył Said basza z 12-letnim syn- 
kiem do ambasadora angielskiego Car- 


rie z prośbą o przytułek, którego mu; browskiego, 


ambasador natychmiast użyczył. Od 
niejakiego czasu nalegał sułtan na Sai- 
da baszę, aby nanowo objął posadę w. 
wezyra, Said jednakowoż Gzał się znie. 
„wolonym absolutnie odmawiać, dopóki 
teraźniejsze stosunki rządowe nie zo- 
staną zmienione. Sułtan miał nadto za- 
żądać, aby Said basza zamieszkał w pe- 


jstronnietwa t. z. ludowego. Wzięło w nim 
udział około 50 uczestników, pomiędzy 
którymi było kilku świeżo obranych posłów 
włościańskich : Jakób Bojko z powiatu Dęż 
dr. Bernadzikowski z powiaty 
Przemyskiego, Nowakowski z powiatu Prze- 
myskiego, Wójcik z powiatu Krakow- 
skiego, Szwed z powiatu Żywieckiego; 
nadto z redakcyi Kuryera Lwowskiego pp. 
Rewakowicz i Wysłouch i t. p. Potocz- 
ków nie było. Niemiłą niespodzianką dla 
lwowskich socyałnych demokratów było 
niespodziewane pojawienie się na zebra- 


Stojałowski skrytykował dosadnie 
treść odezwy nazywając ją mdłą i bez- 
barwną Zgromadzenie uchwaliło, iż p. 
Wysłouch ma ją przerobić w porozumie- 
niu z ks. Stojałowskim. 

Dr. Bardel i Danielak mówili 

w końcu o szkole ludowej, krytykując 
obecny system ich urzadzenia i rozkła- 
du nauk. 

„ W końcu wystąpił dr. Lewakowski 
z patetyczną mową w której dziękował 
zgromadzonym za przybycie — ale jak 
zwykle, najwięcej mówił o sobie samym. 
Dziękował mianowicie za u .nanie jego 
pracy (?) i trudów (?!) oświadczając, iż 


Ameryki, eo do stosunków szkolnych, 
nie ma ściśle przestrzeganych progra- 
mów. Uczeń czy uczennica wybiera so- 
bie szkołę, jaką chce i uczy się, jak chce 
i «ażdy, względnie każda, bezwzględu na 
to, gdzie i jak się uczył, bywa dopuszcza- 
nym do oficyalnych egzaminów. W kolle- 
giach i uniwersytetach Amervki jest też 
blizko 12 tysięcy kobiet. W roku 1880 
zaledwie połowa "uuiwersytetów pr:yj- 
mowała kobiety na kursa, — obcenie iist 
już takich przeszło siedemdziesiąt. W .zyst- 
kich nauczycieli na tych wyższych za- 
kładach jest blisko ośm tysięcy, a z tej 
liczby przeszło tysiąc kobiet. Przy tych 
uniwersytetach, jednak, które na swoje 


dnak zdanie wydziału nie godziło się 
z pogladem docenta — nastąpić musi 
odmowa. I w tych jednakże wyjątkowych 
wypadkach, gdy kobietem dozwolonoby 
uczęszczać na wykłady uniwersyteckie, 
wedle ustawodawstwa austryackiego ko- 
biety nie mogą być immatrykulowane 
ani przyjmowane w charakterze nadzwy- 
ezajnych słuchaczek, lecz mogą jedynie u- 
zyskać pozwolenie uczęszczania na ściśle o- 
znaczone wykłady w charakterze gości. 
Również nie mogą być kobietom na uni- 
wersytecie wręczane ani dokumenta do- 
tyczące wstępu ns wykłady ani też udzie- 
lane urzędowe poświadczenie, że na wy- 
kłady uczęszczały lub jakiemu egzamino- 


uznanie ze strony włościan jest dla nie- | 
go nagrodą za doznane cierpienia. | kursa przyjmują kobiety, są urządzone do- 

Zgromadzenie trwało od w pół do 2. my, mogące pomieśc:ć 12 do 20 młodych 
niemal do 8. Aranżerowie ściśle strzegli, | panień, a domy te zostają pod opieką je- 
ażeby nikt z niezaproszonych nie wci-!dnej lub dwóch osób podesziejszego wieku. 
sng? się do sali. Zdaje się, iż rzecz y-| Gromadzą się tam zupełnie obce w te'n 
wistym głównym celem zjazdu była miejscu stndentki, bo mające rodzicow 
rehabilitacya dr. Lewakowskiego. Nawet |lub krewnych, mogą się u nich mieścić. 
w stronnietwie Kuryera Lwowskiego za-|To jest strona materyalna tej sprawy. 
częły odzywać się głosy z magana jego Strona zaś duchowa jest ta, że niki 
postępowania. Zwyciężyła jednak racya jtam nie pyta czy kobieta ma prawo i 
stanu: uznano, że źle byłoby, gdyby tak |czy powinna się kształcić na równi 
młode stronnictwo zostało bez głowy. |z mężczyzna. Amerykanin w pedagogii 


sułtan pomimo tej zgodneśsi mocarstw ! GA LATE ki REP TE A i 
uparł Są i nie dał zezwolenia, Podo-| kega willi sułtańskiego Yildizparku, |niu ks. Stojałowskiego, który też nie o- 


C | którą niegdyś Midhat basza zajmował | mieszkał zaraz zetrzeć się z nimi w tonie 
bno. aT, było apeoatane i hiis (gdy go uwięzić miano, ale takže schro- | możliwie msjoslEzejaiin e jako rzecznik 
zozędowe o teana rea Jamy ło aj Si dO dajad, uagikej; p 7), „abraiidsieo scyalym 

ę E 5 ! ` i z i O 
Enropa nie może takiej rekuzy puścić ae ina to Said rie przystał, a to nie” | Przewodniczył dr. Karol Lewskow- 


A : R . ;wgtpliwie z bardzo poważnych powo-iski, któremu agenci jego przygotowali 
bezczynnie. Cc musianoby wnieść i gów. hałaśliwą m eA Dr. JBS RA ay. 


uchwalić. Trudno wszelako wywodzić, Ambasadorowie s iol; ; 6 z ; 
=p BĘ | owie są poprostu w śmie- jął oklaski w pozie teatralnie natehnio- 
z popa 2 dak rpa si Trek sznym kłopocie i przypomina się po-.nej, i dziękując za mie oświadczył, iż 
A R ae lanai uc i wiedzenie Bismarka, że w Konstanty- | są one dla niego balsamem kojącym bo- 
wm ia o 5 st s «= „nopolu każdy ambasador z czasem od lesne przejścia, na jakie był w ostatnich 
go wysiąp py- rozumu odchodzi. Rzecz prosta — am-|czasach za swoją służbę w sprawie na- 


wi sie poddały. 

Wobec takiego brzmienia rozporzą- 
dz ù i ustaw austryackich, kobiety chcące 
uczęszczać na wykłady uniwersyteckie 
muszą wykazać przedewszystkiem szcz 6- 
gólniejsze powody, któreby wydział 
mógł wyjątkowo uwzględnić a w razie 
zadośćuczynienia temu wymogowi uzy- 
skać nadto co do każdego z przedmio- 
tów osobno pozwolenie uczęszczania od 
docenta i wydziału. 

Rola głównego przewodnika celem 


„My przynajmniej nie życzymy so- 
bie, aby gabinet uns:ro-węgic 'ag0 wicie, aby sułtan zezwolił na ściągnię- 
zadania 8:4 podejmował. Na r: 1- cie drugich okrętów stacyjnych do Kon-| 
tyka nasza ds;ć uczyniia, c a- stantynopola. Ale jeżeli sułtan nie chce: 
dzając do tego, ż» jowszechni  .48- zezwolić? Trudno go do tego zmusić, ! 
no za stosowne, aby się mocartiwa sta- | j na ten wypadek coś zrobić się musi. 
le między sibą zmisiły. Jaż to samo, Trudność atoli w tem, że jakkolwiek 
że w prasie rosyjskiej obudziła się za-| każdy z ambasadorów wie co uczynić 
zdrość z powodu inicyat;wy Austro- | należy, to jednak żaden z nich nie 
Węgier, mogłaby ostudzió aspiracye chce wyraźnie wystąpić ze swoim pro- 


basadorowie wiedzą czego chcą, miano-' rodowej narażony. 


| 


Po scenie z Lewakowskim zabrał 
głos p. Stapiński jako sprawozdawca, 
ażeby wytłómaczyć cel zebrania, Oświad- 
czył mianowicie, że jakkolwiek w zna- 
nych 21 punktach manifestu rzeszow- 
skiego mieści się mniej więcej wszystko, 
co może obejmować program stronni- 
ctwa, lecz zachodzi potrzeba ściślejszego 


I dlatego postanowiono bądź co bądź 
zatować pozycyę dr. Lewakowskiego. 


W sprawie 


wyższego uniwersyteckiego wy- 
kształcenia kobiet. 


uważa za główną szkołę kindergarnen i 
wymaga, aby każda matka dla swego 
dziecięcia była nauczycielką wedle me- 
toły Fróbla; Amerykanki znów uznając 
słuszność tych poglądów brzydszej poło- 
wy rodu ludzkiego, zwracają teź głównie 
swe zdolności w kierunku kształcenia się 
na wychowawezynie i całe publiczne 
pierwotne kształcenie dzieci wyłącznie 


zmienienia tego kierunku przypadła Wie- 
dniowi jako stolicy. Wprawdzie w istnie- 
jacem we Wiedniu gimnazyum żeńskiem, 
w trzech klasach, kształeiło się z koń- 
cem roku szkolnego 1894—95 tylko 72 
uczennic, wprawdzie w ostatniem eałem 
dziesięcioleciu tylko 25 dziewcząt zdało 
maturę, lecz zdaniem propagatorów uni- 
wersyteckich studyów kobiecych, z chwilą 


A FA kreśleni działania stronni- niemal w ręku kobiet spoczywa. W pu-|otwarsia uniwersytetów dla kobiet, znaj- 
naszego beon zo + wodzireja! jektem, aby na siebie nie ściągnąć a- etwa a aaa OBEJ m blicznych szkołach Stanów Zjednoczonych | dzie się więcej kandydatek i w gimna- 
w poszczególnych okresach tej sprawy, zdrości kolegów. AES HE - ; kobiety zajmują też 2/, całej liczby po- | zyum. i 
jeżeli się w ogóle kiedykolwiek nosił | E ok. sejmowej, jakoe wyhonsyqiaiigo ma m i A G sad nauczycielskich w ogole co daje po- Rząd nie bardzo przychylnem okiem 


~ i i W ki | I to prowadzi do skompromitowa- organu wykonawczego partyi. 
z takiemi aspiracyami. Wszystkie INO" | nią wspólnej akcyi mocarstw. Myśl Pierwszy zażądał głosu ks. Stoja- 
oarstwa pragną utrzymania Stałks qu0, wyszłą od gremiam ambasadorów, ale łowski i przedstawił swój program 


więc teź w obstawanin przy swojem' oni przecie nie uczynili tego kroka bez' stronnictwa _ „chrześcijańsko-ludowego*, 
prawie traktatowem co do drugich wiedzy i zezwolenia swoich gabine-; wykazując, iż w tym programie zawarte 
okrętów utacyjnych, żadne > «eż tów; trudno więc gabinstom zasłaniać|są wszystkie postulaty ludu. W ciągu 
naprzód się wysuwać, ani w ją PO” | się ambasadorami. Zresztą oała sprawa; swej mowy zaznaczył także ks. Stoja- 
zostawać nie może. Naszem zdaniem | grqgich okrętów stacyjnych była z gó- łowski, iż wielkie zachodzą wątpliwości 
przeto wniosek, jakiego rodzaju naci- ry podrzędną, nie należało przeto wy-,co do pytania, czy to zgromadzenie jest 
sıiem możnaby wymódz zezwolenie, śrubowywać jej do znaczenia pierw- nprawnionem do zabierania głosu w 
Bnjlepiej w temu ciału, ko e szorzędnego i budzić w sułtanie, który imieniu całego strennietwa ludowego. - 
rego wyszła myśl Toanen doom |już i tak na wiele ustępstw przystał} Ta uwaga wywołała gwałtowne pro- 
okrętów stacyjnyć i ma dak n podejrzenia, że mocarstwom chodzi testa zu strony menerów lwowskiego To- 
w zje u GĆ spia g spi a zmył |wręcz o zniweczenie jego powagi mo- warzystwa demokratycznego. W dyskusyi, 
tę pierwszy pornszy p. or rOSYJ”|narszej. Jeżeli ambasadorowie się co-|jaka nad tym przedmiotom wywiązała się, 
ski Nelidow, ale na =: nie r8_ |fną przed uporem sułtana, zostaną na- zabierali głos pp. poseł Berna dziko w- 
oya, iżby który ambasador szczerze ry rażone reformy przyobieeanei po części ski, który stwierdził istnienie istotnych 
przyczyniał się do m Ea ve] a 1, juź podjęte; jeżeli się nie cofną, to bę-!różnie zasadniczych pomiędzy zwolenni- 
skoro się wspólną, 2. Sa Ein A. dolda musiały mocarstwa użyć środków kami różnych odcieni stronnictwa ludo- 

„Wiadomości z ostatnio O przymusowych — a na czemby się to wego, tudzież dr. Bardoel, Wysłouch 


e e a odu T i ae skończyło, nikt przewidzieć nie zdoła.,i dr. Lewakowski za jedynie zbaw- 


w Rosyi natomiast coraz szybciej po- 
Biępuje naprzód. Powstał mianowicie o- 
becnie projekt wprowadzenia następn- 
jących zmian. Przedewszystkiem w gi- 
mnazyach żeńskich całego państwa ma- 
ją byó wprowadzone wykłady języka 
łacińskiego, w celu ułatwienia gimnazy- 
astkom egzaminów wstępnych do uni- 
wersytetu. Dalej według  informacyi 
Swieta, profesor Stebut ułożył projekt 
wyższego wykszłałcenia rolniczego kobiet, 
który ma być rozpatrywany w grudnia 
na zjeździe rolniczym w Moskwie. Ró- 
wnocześnie donoszą Nowosti, ze ośmna- 
stu profesorów  uniwersytetn charkow- 
skiego złożyło kuratorowi okręgu nauko- 
wego prośbę o otwarcie z początkiem 
r. 1896 wyższych kursów dla kobiet ze 
systematycznymi wykładami na oddzia- 
łach: historyczno filologicznym, nauk 
przyrodniczych i matematycznych. Kurs 


każną cyfrę 241 tysięcy 370 główek. patrzy jednak na ten ruch. a oświadczenie 
Że jednak równouprawnienie to, ministra oŚwiety z najświeższych czasów 
Amerykunek nie jest ich emancypacyą,| wyrażuie podniosło, iż za najwłaściwsze 
a co więcej, iż one wcale takowej nie|pole kształcenia kobiety uważa wyrabia- 
pożądają, dowodem na to jest najpierw |nie u nich zdolności wychowawczyń dzie- 
urządzenie owych pensyonatów przy u-jci. Rząd nie jest przeciwny dążeniom ko- 
niwersytetach a powtóre podniesiona DIEC do wyższego uniwersyteckiego ich 
żywo dyskutowana tam podczas wysta- | kształcenia, lecz inieyatywy w tej mie- 
wy kolumbijskiej sprawa wspólnegojrze żadnej brać na siebie nie chce i mie 
uczęszczania do wyższych szkół — męż.- | będzie. | ! l 
czyza i kobiet {Coeducattow). Kobiety nie Dopuszczenie kobiet na niektóre wy- 
były za tem w zasadzie, jednakźe prze- |kłady z dziedziny filozofii, wedle zapo- 
mawiały za utrzymaniem praktyki, jest, wiedzi ministra oświzty, nie natrafi na 
bowiem zaledwie kilka wyzszych zakła- przeszkody tam, gdzie kandydatki ukoń- 
dów naukowych wyłącznie dla kobiet,|czyły seminarya nauczycielskie i o ile 
inne zaś zakłady naukowe dla nich, stoją ' chodzi o wykształcenie kobiet na uauczy- 
zaledwie na wyżynie szkół średnich i to,cielki w seminarynch żeńskich. Co do 
w nie najlepszym stanie. i nostryfikacyi doktoratów, uzyskanych przez 
i kobiety na obcych uniwersytetach, poro- 
zumie się minister oświaty z ministrem 


ma o ARA ZZOZ O W EA, O 


Agitacya kobiet za dopuszczeniem ich! 
do studyów uniwersyteckich na równi 


padek taki, jak ucieczka Saida baszy 
pod opiekę ambasady angielskiej, w któ: 
rej sę jedynie bezpiecznym czuje od 
wpływów pałacn snłtańskiego , rzuca 
światło dość fatalne na panujący tam 
stan rzeczy. Dopiero co kilka dni temu 
Said basza, jako speoyalny powiernik 
sałtana, chodził cd jednego ambasadora 
do drugiego z prośbą w imieniu sułta- 
na, aby od swoich gabinetów zasią- 
gnęli nowych instrukoyj w sprawie 
drugich okrętów stacyjnych. Juścić się 
ta kwesta nie udała, ale czyż można 
Saida bazę czynić za to odpowiedzial- 
nym. Wszak tylko wykonał to, co mu 
wyższa wola nakazała. A choóby on 
był winnym niepowodzenin, to czyż to 
taka ciężka zbrodnia, iżby ma natych- 
miast uwięzienie zagrażać musiało. A 
uwięzienie na rozkaz sułtański czyliż 
ma już ważyć tyle co najsięższe ska 
anie, iż były wielki wezyr w takiem 
położeniu żadnego innego nie widzi 
środka ocalenia, jak tyko oddanie się 
"pad opiekę ambasady europejskiej? — 
Dwa miesiące temu był Said hasza 
wielkim wezyrem. Zna on z pewno- 
ścią lepiej niż ktobądź inny turecki 
system rządowy i sądownictwo ture- 
okie. 1 tak mało dowierza on temu sy- 
temowi, że, gdy-e bezpieczeństwo jego 
s by chodzi, uchyla się wręcz z pod 
nięBO i do ambasady angielskiej umy- 
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TAK BYŁO. 


Powieść 
H. Sudermanna. 
CZĘSĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy.) 


— (zegoż więc żądacie odemnie? — 
zapytał, gdy wyczerpały się ich objawy 
przyjażni, 

Zaczę!i mu przedstawiać, że nie po- 
winien się dłużej zagrzebywać. a nato- 
miast należałoby mu więcej udzielać się 
towarzystwu i jak najprędzej rozglądnąć 
się za żoną. 

— Dajcież mi spokój z kobietami ! 

Przypomniawszy sobie jednak, że na- 
leży zatrzeć niemiłe wrażenie, wywoła- 
ve poprzednio jego nagłym wybuchem 
śmiechu, zabrał głos i wkrótce porwał 
ujuchaczy opowiadaniem epizodów ze 
swego myśliwskiego życia tam w Ame- 


Wedle ostatnich wiadomości, mo- 
¿naby się załatwienia tej sprawy spo- 
dziewać już tymi dniami. Zapewne suł- 
tan ustąpi, a z Petersburga i Londynu 
starają się mu tymczasem tę gorzką 


'ezą nieomylnością stronnictwa damokra- 


tycznago, na którego czele stoi — dr. 
Lawakowski.. Wszyscy zresztą ci mowcy 
oświadczyli się przeciwko nazwie: stron- 
nictwo „chrześcijańsko-ludowe* gdyż tu 


pigułkę osłodzić. Z Petersburga dono- nie chodzi o walkę z klerem ani też o 
szą mianowicie, że Nelidow otrzymał religię. 
zlecenie wpłynąć na ambasadorów, aby | Ks. Stojałowski wyjaśnił, [iż prze- 
obstając przy swojem żądaniu, jak naj-' mawia dlatego za nazwą stronnictwa 
bardziej szanowali drażliwość sułtana; chrześcijańsko-ludowego, że lud nasz 
Times zaś przyznaje, że w Konstanty- jest chrześcijańskim, a  powtóre ze 
nopolu spokój panuje (a drugie te 0-|względów taktycznych, gdyż nazwą: 
kręty mają jakoby służyć do obrony | „chrześcijańskie stronnietwo* można sku- 
poddanych państw obcych w razie roz- |tecznie zastawić się przed niechrześci- 
ruchów) i nie było roztropnem, sta- jańskiem postępowaniem biskupów i kle- 
wiąć takie żądanie, które sułtana aroy-!ru w obec ludu. 
boleśnie dotknąć musiało, a stutka P. Stapiński namiętnie wystąpił 
praktycznego przynieść nie może, przeciwko ks. Stojałowskiemu, nazywa- 
jąc jego postępowanie faryzeuszostwera, 
Po rozwlekłej dyskusyi skończyło się 
na tem, że program ks. Stojałowskiego 
wraz programem rzeszowskim Towarzy- 
stwa demokratycznego odesłano do roz- 
patrzenia Ściślejszego do komisyi, złożo- 


Radykały między sobą. 


Lwów d. 9 grudnia. 
Z Tarnowa otrzymujemy sprawozdanie 
o odbytym tam wczoraj poufnym 
zieżdzie stronnictwa ludowego, założonego 
w lecie r. b. w Rzeszowie przed wybo- 
rami sejmowemi. Oto osnowa listu na- 
szego korespondenta: 


ryce, które jakby nanowo ożywiony, bez- 
ładny sen, przeciągało po jego wzburzo- 
nym mózgu. 

Wielkie koło utworzyło się w około 
niego i panie przyłączyły się także — 
oko każdego cheiwie zawisło na jego 
ustach. 

Powodzenie upoiło go; coraz bardziej 
zaostrzała się jego fantazya, dowcipy i 
żarty tryskały jak z rękawa. I podczas 
gdy słuchał brzmienia własnego głosu, 
wzrastało w nim zadziwienie, co on tu 
robił. 

Twarze w około podobne były biała- 
wym plamom, w których toczyły się 
dwie świetlne kule; — widział kawałek 
żółtej tapety — bronzową lampę wiszą- 
cą — pełne butelki czerwonego wina i 
od czasu do czasu głos, wołający w nim: 
Daremnie.. wszystko daremnie ! 

Ona zapomniała o nim, zdradziła go, 
bawiła się nim — nim, który honor, 
przyjażń, nadzieje życia — wszystko, 
wszystko jej oddał. 

Człowiek, który tu siedział i histo- 
rye o Indyanach opowiadał, częścią pra- 
wdziwe, cześrią zmyślone, był automa- 
tem, niczem więcej. Opowiadając wspom- 


nej z posłów sejmowych. 

Następnie podnoszono rozmaite po- 
stulaty włościańskie, jak np. zniesienia 
mundurków i czesnego w gimnazyum, tu- 
dzież czesnego na uniwersytecie, słu- 


trzyletni z opłatą 50 rs. Język łaciński 
obowiązujący, języki nowożytne — sto- 
sownie do życzenia. Lekcye odbywać się 
mają w uniwersytecie, lub w gimnazynm 
kseniewskiem. Kursa mają być poddane 
pod zarząd ministerstwa oświaty, czaso- 
wo zaś kierunek nad nimi objąć ma ra- 
da pedagogiczna. Co do studjów medy- 
cznych w szczególności, to rząd rosyjski 
pozwolił już kobietom takowe odbywać 
w Petersburgu i w tym cela utworzony 
ma być osobny instytut dla kobiet. 


W Szwecyi jeszcze r. 1866 Rada 
państwa wniosła, projekt do prawa, aby 
kobietom wolno było ubiegać się o 
wszystkie posady rządowe, do których 
są uzdolnione a od których są wyłączo- 
ne. Król zawezwał wydziały oba un:wor- 
sytetów krajowych o udzielenie w tym 
względzie opinii. Wydziały filozcfi:zny i 
prawniczy oświadczyły, że jakkolwiek 
nie istnieje żadna ustawa, wykluczająca 
kobiety od posad rządowych, uważają 
jednak za niewłaściwe dopuszczać je do 
posad innych nad te, które dotychczas 
piastować mogły. Wydział lekarski na- 
tomiast przyznał kobietom potrzebne 
zdolności 1 wolność poświęcania się nau- 
kom lekarskim, oraz zajmowania się 


ZZOZ a DN 


Oz. 


sznego rozkładu konkurencyi szkolnej | praktyką. Po zaciągnięciu tych opinii, 


it. d. 


rząd upoważnił kobiety do słuchania 


z mężczyznami, nie opuściła i Austryl,/ 
gdzie zapatrywania sfer miarodajnych na! 
tą kwestyą są identyczne niemal na za-| 
patrywaniami niemieckich sąsiadów, tylko | 
może we wykonaniu grzeczniejsze., Zaró- 


sprew wewnętrznych. Obecny ustrój gi- 
mnazpów jednak, wedle oświadczenia mi- 
nistra, jest nieodpowiednym dla dziew- 


 Propagatorki ruchu kobiecego prze- 
czuły, zdaje się, że takie będzie zapa- 


wno jak w Niemczech, tak i tutaj kobie- 
tom w zasadzie nie wolno uczęszczać na 
uRiwersyteta męzkie i nie mogą uzy- 
skiwać stopni akedemiekich, chyba na 


,trywanie rządu, bo jeszcze zeszłego ro- 
ku wystąpiły z planem zułożenia wa 
i Wiedniu wolnego uniwersytetu wyłącznie 
Ay ao „a dla kobiet, Wykłady w tym nowym uni- 
podstawie szczegółniejszych upoważuień wersytecie, który przed kilku tygodnia- 
O e » - Ją mi rozpoczął Życie, dzielą się na dwie 

W myśl istniejących przepisó”, ogólne ' grupy, na grupę nauk humanistycznych 
przyjmowanie kobiet ns studya uniwer-|1 nank realnych. Do pierwszej wchodzą 
sytyckie nie jest dozwolone ponieważ za- filozofia, historya, prawo, ekonomia, li- 
sadniczą podstawą sustryackiego Syste-'teratura, sztuka i historya muzyki; do 
mu szkolnego jest, że przynajmniej wyż- drugiej: chemia, mineralogia, botanika, 
szą naukę, osoby różnej płei odrębnie zoologia, anatomia i fizyologia  Anato- 
pobierać winny. W tym stanie ustawo-| mię w szczególności wykładać ma dr. 
dawstwa może być dozwolenem kobie-| Gabryela br. Possanier von Erenthal, 
tom uczęszczać na wykłsdy uniw=rsyte- historyę sztuki zaś br. Helena Vesque 
ekie tylko we wyjątkowych okoli-;von Piittlingen, resztę przedmiotów wy- 
cznościach, które z osobna zbadane i oce- | kładają mężczyźni, wśród których nie 
nione być winny. Dopuszczenie kobiet dol brak np. prof. Hartla, als nie brak też 
studyów uniwersyteckich byłoby może-|jako profesora i ulubień:a Wiedenek — 


bnem tylko w ten sposób, iżby się odby- 
wały osobne, wyłacznie dla kobiet prze- 
znaczone wykłady. Ale i w tym wypad- 
ku należałoby za każdym razem uzyski- 
wać zezwolenie ministerstwa na rczpo- 
częcie lekeyi. Decyzya eo do zezwolenia 
kobietom do uczęszczania na uniwersytet 


P. Wysłouch przedłożył projekt medycyny, a po złożeniu rygorozów do| przeznaczony dla mężczyzn zależy sre- 


odezwy polskiej demokracyi do narodu 


nienia przeszłych dziejów, cznł, jak du- 
sza jego kurczyła się w boleściach. 

W tem, w najdalszym rzędzie słu- 
chaczy, zauważył ciemną parę oczu, któ- 
ra raz w zachwycie, to znowu niechę- 
tnie, to w promieniejącej dumie, to zno- 
wu pełna nieokreślonej trwogi nań spo- 
glądała. Tu było młode serce ludzkie, 
które do ostatniej fibry należało do nie- 
go, które radości jego radośniej odbijało, 
które cierpienia jego krwawo  wsiąkało 
w siebie, a które on na podziękę za to 
rozgniótł w swych szorstkich, brutal- 
nych dłoniach, 

Zmógł go żal za utraconem szczę- 
ściem. 


Pamięć go zawiodła, słowa poczęły 
się plątać. 
— Nie pamiętam więce' -— rzekł 


wstając — innym razem dokończ. 

Zawiedzeni, podejrzywający, że po- 
zwolił sobie z nich zakpić, rozeszli się 
słuchacze. On pogrążył się na nowo w 
ponurej zadumie. 

Około północy podano kolacyę. Wszy- 
stkie stoły zamieniły się w bufet, z któ- 
rego każdy z panów swej damie miał 
obowiązek przynosić potrawy. ustaw 


zajmowanie się praktyką lekarską. 


sztą najpierw od wydziału w porozumie- 


aktora Lawińskiego. 

We Węgrzech wreszcie, uniwersytet 
budapeszteński dozwolił już kobietom 
wstępu na kursa medycyny i filozofii. 
Przyjęte będą tylko te kobiety, które 
zdały maturę gimnazyalus i władają do- 
brze językiem łacińskim. Po ukoń*zeviu 
studyów mogą uzyskać stopień doktora 
lub aptekarza. 


wybrał sobie małą Metę Erlendorfs, któ- 
rej blada, strapiona twarzyczka, dawno 
wpadła mu w oko. Rozmowa ciągnęła 
się leniwie. Oboje czuli dla siebie sym- 
patyę, nie mogli jeduak zdradzić przed 
sobą tego, co przygniatało ich serca, 

Tylko że Jasio późno do domu przy- 
chodził i że świekra była bardzo su- 
rową, nie pozostało tajemnicą dla @u- 
stawa. 

Podczas tego rozległ się naraz w sali 
szalony Śmiech, który przygłuszył roz- 
mowy. 

Tam przy bocznym stole siedziała 
Felicya ze swoją Świtą, która z konie- 
ezności zaangażowała kilka młodziutkich 
panienek, a zresztą oddawała się tylko 
na usługi swej pięknej władczyni. Bie- 
dne stworzeńka, zupełnie przygnębione 
ignorowaniem swych kawalerów i nagan- 
nymi szeptami w około, siedziały, mil- 
cząc i rzucały błagalne spojrzenia. 

Felicya, wbrew zwyczajowi, odmówiła 
jednemu z żonatych panów i pozwoliła 
się poprowadzić do koiacyi młodemu 
Zesslingenowi. Obaj kirasyerzy w czas 
jeszcze zostali przez okturzoną matkę 
odkomenderowani do innych stołów. 


Pod koniec kolacyi przeszła pani Sel- 
lenthin przez całą salę i odwołała Gu- 
stawa na ubocze. 

— Zlitujże się — szepnęła trwożnie. 
Co się dziś Licyi stało, że wodzi za so- 
bą cały szwadron głupich chłopców i wy- 
prawia skandale. Wszyscy mówią tylko 
o tem. 

-- Dlaczegoż mama mnie o to py- 
ta ? — odpowiedział pochmurnie. 

— Sądzę, że ty mógłbyś... 

— Nic nie mogę... Felicya jest panią 
gwej woli. Jeżeli się chce ośmieszać, to 
jej jest rzeczą. 

, Z temi słowy odprowadził matkę na 
miejsce. 

Po kojJacyi Felicya z błyszczącemi 
oczami, z twarza zarumieujena od śmie- 
chu i wina, zwieszona na ramieniu swe- 
go uszezęśliwionego rycerza, prowadzące 
za sobą dwóch innych postąpiła wprost 
do Gustawa. 

— No, cóż mi powiesz, ty mrukliwy 
niedźwiedziu? — zawołała i z zabawną 
rubasznością klapnęła go swoją drobna 
miękką rączką po dłoni. Ani mrugnięciem 
powiek, ni drzeniem ust nie zdradziła, 
że istniała pomiędzy nimi tajemnica. 


Wszystko, co niegdyś i co teraz było, 
zdawało się być wymazanem z jej pa- 
mięci do ostatniej literki. 

Odpowiedział jej tylko sztywnym u- 
kłonem. 

— A propos, Gastawie — mówiła da- 
lej — czy masz ochotę do figlów ? 
Może.. Ale wprzód chciałbym 
wiedz'eć... 

— Ach, jest-ś starym pedantem... A 
więc słuchaj.. ale trzymać język za zę- 
bami: my chcemy przedsięwziąć nocną 
szlichtadę. 

— Kto. my? 

— No, ci młodzieńcy i kilku jeszcze 
tego samego gatunku... Szlichtadę a ła 
kro] bawarski, wiesz... z pochodniami i 
heroldami na czele w kostyumach rococo... 
Niestety nie mamy tu żadnych gór, nie 
zachodzi więc nawet obawa połamania 
sobie kośsi. Historya ta jednak mimo to 
jest niestosowną, ze względu na to, ża 
będę jedyną kobietą w tym orszaku... 
Dlatego pragnęłabym mieć kogoś... sta- 
tecznego, jakiegoś męzczyznę, wiesz... 
jeżeli możliwe, krewnego, któryby mógł 


grać rolę przyzwoitki... I myślę, czy- 
(C. d. a.) 


byś ty może nie zechciał... 
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Jak widzimy więc, są Źródła i Środ- 
ki korzystania z wiedzy przez 
i szezególniej druga połowa naszego 
stulecia najsłuszniej epoka zdobywania 
przez kobiety uniwersytetów nazwaną 
byćby mogła, jakie są zaś tego skutki, 
we wspomnianym na wstępie wykładzie 
ustnym rozwinąć sobie pozwolę. 

Dr. Witold Bartossewski. 


Lwiastin lepszej przyszłości 


dla urzędńhików 


Wiedeń d. 8. grudnia. 

Wywody prezydenta ministrów hr. 
Badeniego, wypowiedziane na ostatniem 
posiedzeniu komisyi Rady państwa dla 
pragmatyki służbowej urzędniczej, obej- 
mowały odpowiedź na pięć pytań wiel- 
kiej dla urzędników wagi, a treść tej 
odpowiedzi może być uważaną za zwia- 
stunkę lepszej przyszłości dla nich. Ty- 
mi pięciu punktami były: regulacya 
płac, emerytura, kodeks dyscyplinarny. 
przepisy co do awansów i wreszcie sto- 
sunek osobistych przekonan urzędników 
do zasady „jednej myśli w rządzie* — 
stosunek poruszony minionego lata przez 
b. min. br. Kielmansegg a. 

W sprawie regulacyi płac odra- 
zu przyjemnie zdziwić musi każdego no- 
wy termin użyty przez hr. Badeniego, 
a jest nim „podwyższenie“. Prezydent 
ministrów użył tego doniosłego wyraże- 
nia po raz pierwszy, odkąd regulacyą 
płac urzędniczych zaczęto się urzędownie 
zajmować, a dodał, że studya wstępne 
doprowadzono tak daleko, iż projekt 
odpowiedniej ustawy mógłby być na- 
tychmiast przedłożony. Nie dzieje się to 
dlatego, bo nie ma jeszcze dotąd zape- 
wnionego pokrycia finansowego dla zwię- 
kszonych wydatków w tej rubryce. 

Dalej oświadczył prezydent mini 
strów, Że przed ustawą, podwyższającą 
płace urzędnicze, należałoby się Radzie 
państwa zająć projektem ustawy o 
podwyższeniu pensyj emery- 
talnych, eo na pierwszym planie po- 
stawił minister skarbu dr. Biliński. 
l rzeczywiście rzeczy w takim porządku 
iśćby powinny. Jeżeli konieczną jest 
rzeczą podwyższać płace, to już wcale 
piekącą jest jakaś zmiana na lepsze w 
pensyach, pobieranych przez wdowy i 
sieroty po urzędnikach. Rodziny urzę- 
dnicze, osierocone przez ojców i żywi- 
cieli, należą w dzisiejszych stosunkach 
do najbiedniejszych między biednymi. 
Pensye wdowie i sieroce wymierza się 
w takiej wysokości, jaka była odpowie 
dnią na te dobre, dawne czasy, kiedy to 
za jednego srebrnego cwancygiera można 
było sprawić święta dla całej, licznej 
rodziny, dzisiaj jednak pensye te nie star- 
czą nawet na to, by w sposób odpowie- 
dni wymaganiom stanu umrzeć z głodu. 
Znaczna, bardzo znaczna większość pen- 
syj, wypłacanych dzisiaj ze skarbu pan- 
stwowego wdowom po urzędnikach, nie 
przekracza nawet kwoty 400 zł. na 
rok, a wielka ich część nie wyższą jest 
od kwoty 300 zł. rocznie. W dodatku 
dodatki aktywalne nie są tak wymierżo- 
ne, aby ojciee rodziny mógł z nich co- 
kolwiek na czarną godzinę odłożyć, to 
też śmierć jego jest dla pozostałych po 


nim początkiem rozpaczliwej nędzy. 
Zmieni się to wedle zapewnień prezy- 
denta ministrów — i to już w niedale- 


kiej przyszłości. 
Następnują przepisy dysceypli- 
varne. Hr. Badeni uznał co do nich 


kumpetencyę Rady państwa i zapowie- 


dział rychłe przedłożenie projektu odpo- 


powiedniej ustawy. Jak wiadomo, kwestya 


ta ma już bardzo długie dzieje parla- 


mentarne za sobą, a obeeny prezydent 


ministrów staje w niej na zasadniczo 
różnem stanowisku od stanowisk, zaj- 
mowanych przez poprzednie rządy. Ko 
misya dla przepisów postępowania dy- 
scyplinarnego przeciw urzędnikom jest 
w austryackiej Radzie Państwa bardzo 
dawną instytucyą. Była nawet chwila 
— 24 maja 1886 — kiedy ta komisya 
otrzymała przedłożenie hr. TaaŚw'go, 
naówczas prezydenta ministrów, w kto 
remto przedłożeniu znalazła się formal- 
na interpretacya austryackiej konstytu- 
eyi, a to w tym kierunku, że stanowie- 
nie przepisów dyscyplinarnych dla urzęd- 
ników państwowych nie należy do kom- 
petencyi Rady państwa, a tylko i wy- 
łacznie władza wykonawcza może w tej 
mierze głos zabierać. Hr. Taafi3 opuścił 
nawet wówczas komisyę dla pragmatyki 
służbowej, wychodząc Z tej zasady, że 
po wywodach, wyżej przytoczonych, 
dałszym naradom ciała ustawodawczego 
w tej kwestyi przysłuchiwać się nie może. 
Inaczej hr. Badeni. Ten uznaje ustawodaw- 
cay charakter kwestyi odpowiednich przepi 
sów dyscyplinarnych dla organów władzy 
wykonawczej i jak przyrzekł, da Radzie 
państwa sposobność wypowiedzenia sta- 
nowczego słowa o kodeksie dyscyplinar- 
nym, a to mianowicie tym sposobem, 
że jej przedłoży projekt odpowiedniej 
ustawy. 

Co się tyczy przepisów awanso- 
wych, których się jeden z wniosków, po- 
stawionych w Radzie państwa domagał, 
to w tej kwestyi każdy znawca stosun- 
ków urzędowych i administracyjnych mu- 
Bi Się — zdaniem hr. Badeniego — zgo- 
dzić najzupełniej z jego zapatrywaniem 
tj, że konieczność wymaga, aby prawo 
rzędu mianowania względnie awansowa- 
nia swoich urzędników było mu pozosta- 
wione bez ograniczeń. Awans na lepiej 
płatne posady tej samej rangi idzie i o- 
becnie już koleją, niezem nie utrudnio- 
ną, a wytyczoną prawnymi pretensyami 
urzędników. Na rządzie cięży obowiązek 
wyboru odpowiedniej siły do spełniania 
jego zadań, to też musi on mieć prawo 
wolnego powierzania stanowisk, z który- 
mi jest połączona wyższa ranga. Prawo 
to jest zanadto ściśle związane z całą or- 
ganizacyą służby państwowej, aby się po- 
suwanie każdego urzędnika państwowego 
po hierarchicznej drabinie odbywać mogło, 
żeby tak powiedzieć, automatycznie. 


kobiety |] politycznym 


stata wzorowego i szkoły 
3. W Zbarażu należy urządzić hurto- 
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Niemniej wielka wagę pod względem 
ma oświadczenie hr. Bade- 
niego co do Żądania zniesienia re- 
skryptu sierpniowego byłego naczelni- 
ka rządu hr. Kielmansegg'a, wydanego 
do urzędników. Reskrypt ten nia stoi 
w sprzeczności z ustawami zasadniczemi 
i wyrażne jego odwołanie nie jest wska- 
zane. Natomiast przyznał obecny prezy- 
dent ministrów, że reskrypt ter nie był 
na miejscu, bo wypowiadając tylko to, 
¿o się samo przez się rozumie, upoka- 
rzał tych, którzy do napomnienia nie 
dają powodu, innym zaś ich postępowa- 
nia stanowczo nie wzbraniał. 

Obecny rzad — mówił hr. Badeni — 
jest przekonany, że celem reskryptu nie 
było, jak to ogół mniema, stawiać urzę- 
dników i nauczycieli niejako pod nadzór 
policyjny. W tym też duchu poszczegól- 
ue ministerstwa wydały władzom pod- 
władnym wskazówki, że mianowicie nie 
poleca ów reskrypt peryodycznych zapor- 
tów o zachowaniu się każdego urzędnika 
z osobna. 

Jak widać z tego, co się powyżej rze 
kło, sprawa urzędnicza znajduje się ne 
najlepszej drodze do stanowcezego i po: 
myślnego załatwienia. 


Wiec narodowy 


w Zbarażu. 


Zbaraż d. 8 grudnia. 
(Korespondencya Gaz. Nar.) 
Odbył się w naszem mieście wieo 


narodowy, który wobec zwoływauych 


w ostatnich ozasach tak często przez 
partye radykalne i zwolenników prze 


wrotu, wieców ludowych, zasługuje na 


zwrócenie nań uwagi oaiego ogółu, 
z życzeniem, aby stał się pierwszym 
ogniwem w długim szeregu podobnych 
wieców narodowych, podających zdro- 
wy pokarm moralny i duchowy lu- 
dności. 

Wiec poprzedziło nabożeństwo w tu- 
tejszym kościele OO. Bernardynów, ce- 


lebrowane przez ks. proboszcza z Ba- 


worowa Jana Szubera w asystencyi 
miejscowych księży. Odpowiednie i za- 
stosowane do okoliczności kazanie wy- 


głosił wymowny ks. O. L. Olszewski, 


przełożony klasztoru (00. Bernardy- 
nów. Podozas nabożeństwa grono ama- 


torów pod kierownictwem p. Onyszkie 
wioza wykonało woale poprawnie kilka 
utworów kwartetowych, solo baryto- 
nowe i solo sopranowe. Nabożeństwo 
aakończyło 


się odspiewaniem przez 
bardzo licznie zgromadzonych pobo- 


żnej pieśni „Boże coś Polskę*. 


W pół godziny po nabożeństwie w 


wielkiej i pięknie przyozdobionej sali 
klasztornej zgromadziło się około 250 
osób na wiec przybyłych. Między tymi 
znajdowało się 70 włościan 1 wójtów 
z gmin powiatu zbarazkiego, a nawet 
z powiatów sąsiednich. 


W nieobeoności p. Sochanika, pre- 


zesa komitetu, który z powodu słabości 


na wiec przybyć nie mógł, zagaił wie- 
cowe narady ks. O. Letus Olszewski, 
poczem na wniosek komitetu wybrano 
marszałkiem wiecu p. Feliksa Nieza- 
bitowskiego, a sekretarzami ks. Taofila 
Kopystyńtskiego i ks. O. Olszewskiego. 

Rozpoczęły się referaty. I tak, naj- 
pierw referował p. Jnewa, dyrektor 
tutejszej szkoły o rozbiorach Ojczyzny 
i walkach o niepodległość, ks. Ale- 
ksander Zajączkowski wygłosił po ra- 
sku długi i przekonywający referat 
„O religii katolickiej jako ostoji naro- 
dów, ioh istnienia, rozwoju i zgody“; 
p. Słoński referował o odporności na- 
szego narodu, jego żywotnej sile i 
skarbach ; ks. O. Leus Olszewski w za- 
stępstwie dr. Niementowskiego wygło- 
sił referat o oświacie ludowej i szkole 
w warunkach dzisiejszych ; wreszcie p. 
Feliks Michałowski referował o przy- 
wiązaniu ludu polskiego i ruskiego do 
chaty ojczystej i zagonów pradz:ado- 
wych ze zwrotami do ruchu emigra- 


cyjnego. W odstępach między refera- 
tamı śpiewał chór poważne pieśni na- 
rodowe polskie i ruskie. 


Z kolei ks. O. Letus Olszewski przed- 


stawił zebranym następujące rezolucye, 
przyczem każdą z tych rezolucyj po 
krótce, ale jędrnie i przekonywnjąco 
uzasadniał. Rezolucye te są: 1. W Zba- 
rażn potrzebny jest krajowy zakład rol- 
niozo-ogrodniczy. 2. W Zbaraża rozwi- 
nąó należy założone już towarzystwo 


szewców I dążyć do urządzenia war- 
szewstwa. 


wny skład najpotrzebniejszych towa- 
rów celem zakładania sklepików wiej- 
skich. 4. Ludności wiejskiej w tym ro- 
ku potrzeba łatwego drobnego kredytu 
i sposobności do zarobku przez dostar- 
czanie pracy np. przy budowie dróg 
powiatowych, krajowych i kolejach że- 
laznych. 6. Ze stanowiske narodowego 
należy ubolewać nad rac'«m emigra- 
cyjnym ludności wiejskie; i należy dą- 
żyć do uśmierzapia tego ruchu choro- 
bliwego. Wszyst' .» te re.vluoye przy- 


jęto jednogłośn: =. 


Następnie na wniosek ks. Zającz- 


kowskiego uchwalono : 1. Wiec wyraża 
ubolewanie, że po miastach a i po wio- 
skach nie przestrzegają ścisłego wyko- 
nywania ustaw o święceniu niedzieli i 
dni uroozystych, 
bożem i kościelnam, a ustawą państwo- 
wą ubezpieczonego, oraz 2. Z powodu 
ruchu emigracyjnego wiec uznaje po- 
trzebę Towarzystwa katolickiego, któ- 
reby mogło owładnąć ruch i postarać 
się o fundusze na zakupno gruntów za 
bezcen ozęsto sprzedawanych żydom. 


nakazanego prawem 


Wreszcie na wniosek ks. O. L. Ol- 


szewskiego uchwalono: 1. Wieo wyra- 
ża pełne zaufanie do rządu pod prezy- 
dencyą hr. Kazimierza Badeniego. 2. 
Wiec wyraża pełne zaufanie do władz 
krajowych, politycznych i autonomi- 
ocznych. 3. 
nie komitetowi z prośbą, aby w przy- 


Wiec wyraża podziękowa- 


szłym rokn znowu wiec podobny urzą- 


dził 

Na tem skońozono 
wanie. 

Po godzinie 4. po południu przeszli 
uczestnicy wiecu do refektarza na 
skromny posiłek, przygotowany fandu- 
szami komisyi gospodarczej. Po pacie- 
rzu i pierwszem daniu rozpoczął się 
szereg toastów pięknych 1 ponozają- 
oych. 
I tak toastowano: na oześć całego 
narodu, na cześć duchowieństwa, na 
oześć szlachty, na ozesó niewiast, mia- 
sta Zbaraża, na oześć i pomyślność 
wieśniaków rolników, posła zbarazkie- 
go Dmytra Ostapczaka, inteligencyi, a 
wreszcie wspólnym paoierzem zakoń 
ozono podwieczorek a uczestnicy wie- 
ou rozeszli sią wzmoonieni i pokrze- 
pieni na ducha i odnosząc niejedną 
pożyteczną nauką i wiadomość. 

Członkowie komitetu pozostali je- 
szcze ogas jakiś dla omówienia szcze- 
gółów przyczem postanowiono uchwa- 
lone rezolucye przesłać pisemnie odno: 
śsoym władzom w nadziei, że takowe 
poruszone w nich żywotne sprawy u- 
względnić zechcą. L. O. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 9. grudnia 


właściwe wieco- 


Mianowania. Cesarz zamianowił radcą 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, Ja- 
linsza Freyselafeld-Chitrego, i radog wyższe- 
go sądu krajowego wə Lwowie, Juliusza 
Bernaczka, radcami dworu przy najwyższym 
trybunale sądowym. 

U nuneynsza Agliardiego w Wie- 
dniu odbył się w niedzielę wielki objad, na 
którym byli księża kardynałowie Grascha, 
Sambratowicz i Haller, oraz cbaj papiescy 
ablegaci. Kardynał Haller odjechał w po- 
niedziałek wieczór do Salcburga, 

© pobycie prez Tchórznickiego 
w Berlinie pisze nam nasz korespondent 
(p. K.) z Berlina: W sobotę (30 zm.) 
praybyli z Drezna po kilkudniowym tamże 
pobycie do Berlina pp. prezydent sądn apel. 
dr. A. Tchórznicki radca wyż. sądu dr. 
Hofmokl i adw, dr. G. Małachowski wraz 
z prezydentem sądu kraj, z Czerniowiec p. 
Weselym, jako do drugiego etapu swej po- 
dróży, podjętej celem przyjrzenia się ustne- 
mu postępowaniu sądowemu, jakie w Au- 
stryj na wzór niemiecki ma być zaprowa- 
dzonem. Ministerstwa saskie i pruskie, u- 
przedzo e o przyjeździe tych panów i celu 
podróży przez muisterstwo austryackie, przy- 
jęły ich jak najuprzejmiej i poleciły w dro- 
dze urzędowej sądom, w których delegaci 
z Galicyi i Bukowiny poczynić mieli swe 
studya, udzielanie wszelkich informnoyj jak 
nujochoczej. To też dzięki temu mieli pa- 
nowie ci sposobność poznania procedury sa- 
skiej, oraz w ciągu kilkudniowego pobyta 
w Berlinie poznania odpowiednich urządzeń 
w sądzie pow. (Amtsgericht), krajowym 
(Landgerichi) i apelacyjnym (Kammer- 
gericht). Z Berlina wyjechali d. 5 bm. do 
Oranienburga, by się przekonać naocznie, 
jak wygląda to postępowanie ustne w pro- 
wipcyoualnym mieście, w sądzie powiato- 
wym. Stamtąd podążą do Hanoweru, jako 
t-go krzju, w którym postępowanie to stoi 
najwyżej dzięki tej okoliczności, że juź da- 
wno przed zaprowadzeniem go w reszcie 
Niemiec istniało tu w czasie, gdy w Hano- 
werze obowiązywaia procedura francuska, 

Niedziela wczorajsza nie była dniem 
spoczynku dla reportera dziennikarskiego, 
Już o godzinie 6 rano musiał on wziąć u- 
dział w uroczystem nabożeństwie w kate- 
drze lwow., odprawionem, jako w 222 
rocznicę założenia Towarzystwa kupców i 
młodzieży handlowej. Kościół był nabity 
formalnie wiernymi, a Rudę miejską na na- 
bożeństwie reprezentowało kilkunastu ra- 
dnych z panem prezydentem na czele. O go- 
dzinie 11 w południu dokonane zostało 
uroczyste poświęcenie sztandaru stowarzy- 
szenia introligatorów, tokarzy it. d. W po- 
łudnie tłumy publiczności wylęgły na plac 
Maryacki, nlicę Karola Ladwika i Trzeciego 
Maja. Dzień wczorajszy, Niep. Poczęcia N. 
Maryi Panny był dniem bowiem istnie wio- 
senny m. 

Popoładnie zapełniła tombola na rzecz 
centowej herbaciarni, urządzona w sali ra- 
tuszowej staraniem komitetu pod przewodni- 
ctwem pani delegatowej Michalskiej. Tak 
przewodnicząeej, jako też pp. Łomnickiej, 
Czermakowej,  Wek»lerowej,  Ramułtowej, 
Nittmanowej, Dybowskiej i Kosińskiej na- 
leży się serdeczna wdzięczność za urządze- 
nie tej zabawy, która przyniosła spory do- 
chód na rzecz centewej herbaciarni, Publi- 
czności zebrało się bardzo wiele, a tombola, 
którą zajął się gorliwie p. Bujnowski, wy- 
posażoną była w przeszło 200 pięknych 
fantów. Główną wygranę, czyli tombolę, 
stanowił obrazek rodzajowy p. Pająkównej. 
Dopiero po godzinie 7. wieczorem zaczęto 
opuszczać salę ratuszową, 

Wieczorem odbył się w Domu narodnym 
koncert spiewączki nadwornej panny Toni 
Schlager, którą publiczność zebrana nagra- 
dzała hacznemi oklaskami, — w sali „So- 
koła“ zaś uczniowie szkoły lasowej uczcili 
pamięć wieszcza Adama pięknym Wieczur- 
kiem, a w „Gwieździe* i w Czytelni tow. 
oświaty ludowej w szkole św. Anny obcho- 
dzono smutną rocznicę powstania listopado- 
wego. W lokalu stowarzyszenia kupców i 
młodzieży handlowej bawiono się wesoło 
z okazyi 222 rocznicy istnienia tego towa- 
rzystwa, 0 czem szerzej pouiżej, 

322 rocznicę lwowskiego 
młodzieży handlowej i kupców okchodzono 
wczoraj nabożeństwem w katedrze a włeczo= 
rem achadzką towarzyską, na którą jak co 
roku stowarzyszenia tntejsze i przedstawicieli 
dziennikarstwa zaproszono. Wieczornica, za- 
wsze bardzo uroczysta i piękna, odzuaczała 
się wczoraj nadzwyczajną werwą. Poruszano 
na niej różne bardzo przedmioty. Dla obfi- 
tości materyału musimy opis jej odłożyć 
na jutro. 

Program uroczystego wjazdu k me- 
tropolity kardynała Sylwestra Sembrato wi- 
cza do św. Jura jest następujący: Przyjazd 
ks. kardynała z Wiednia z ablegatem pa- 
pieskim i Guarde Nobile na dworzec na- 
stąpi w czwartek 12, bm. o godz. 1 min. 
58 w południe wedle czasu lwowskiego. Na 


Towarzystwa |- 


dworcu zgromadzą się: ruscy biskupi z 
przedstawicielami kapituł, metropol. kapituła 
in gremio, przedstawiciele władz, przedsta- 
wiciele raskich Towarzystw i chór alumnów. 
Przy wjeździe pociągu na peron odśpiewa 
chór alamnów na peronie Mnohaja lita. 
Po przywitaniu ks. kardynała przez przed- 
stawicieli władz na peronie, powitają ks. 
kardynała krótkiemi przemówieniami w sali: 
ks. archipresbyter A. Bielreki w imieniu 
kapituł i duchowieństwa, dr. Sawczak w 
imieniu świeckich Rusinów i dr. Szaranie- 
wicz w imienin instytutu Stauropigiańskie- 
go. Wjazd ks kardynała z dworca do Św. 
Jura odbędzis się przy odgłosia dzwonów 
wszystkich miejskich cerkwi następującemi 
ulicami: Kolejową. Sapiehy, Kopernika, Sło- 
wackiego, Marszałkowską, Mickiewicza do 
ów. Jura. Najprzód pojadą człorkowie ka- 
pituł, za nimi ks. biskupi, a za tymi ks. 
kardynał i inni dostojni goście. Na płacu 
św. Jura przed bramą aż do cerkwi kate- 
dralmej utworzą szpaler bractwa cerkiewne 
z chorągwiami i alumni. Ks. kardynał wej- 
dzie do cerkwi i tu po odprawieniu krót- 
kich modłów udzieli cb“ nym błogosławień- 
stwa Przenajów, Sakra utem, poczem asy- 
sta odprowadzi ks. kardynała do pałacu, 
gdzie z balkonu udzieli błogosławieństwa 
wiernym. W pałacu nastąpi powitanie ks. 
kardynała przez księcia namiestnika imie- 
kiem rządu, przez hrazb' go marszałka kra- 
jowego na ozele Wydziułu kraj. imieniem 
kraju i przez prezyden » miasta Lwowa na 
czele rady miejskiej iu:ieniem stolicy kraju. 

Powitanie ks kardynała Sembra- 
towicza, Wczor:j dbiło się pod przewo- 
dnictwem p. prezydenta miasta Mochnackiego 
posiedzenie delegatów Rady miejski: j w spra- 
wie powitania ks, kard. Sembratowicza przy- 
jeżdżającgo w czwartek o godz. 2 w południe 
do Lwowa. Po przeprowadzonej dyskusji, 
postanowiono: a) p. prezydent mirsta w oto- 
czeniu radnych powita ke. kardynała stoso- 
wną przemową na dworcu koleji, poczem 
słoży mućwraz z Radą hołd w pałacu me- 
tropolitalnym. Radni na dworzec udadzą się 
in corpore z ratusza ; b) prezydent miasta 
wyda odezwy do mieszkańców Lwowa, z we- 
zwaniem do jak najliczni: jszego wzięcia udziału 
w tem powitaniu, c) prczyd-nt wezwie cechy 
rękodzielnicze, aby się ustawiły wraz z mu- 
zyką Harmonii przed dworcem kolei, d) ka- 
pela rękodzielnicza zajmie miejsce na placu 
św. Jura, e) w dzień przyjazdu ks. kardy- 
nała powiewać będą z ratusza flagi o bar- 
wach miasta, 

Klub miłośników sztuki fotograficznej, 
urządził wczoraj w sali Kasyna miej. przed- 
stąwienie mglistych obrazów połączone z 
koncertem muzyki wojskowej 30 pp. Wie- 
czorek ten zgromadził niezwykłe mnóstwo 
osób. Jeden z pierwszych amatorów fotogra- 
fów, prezes klubu, p. St. Sobolewski przed- 
stawił publiczności za pomocą swej podwój- 
nej latarni magicznej cały cykl obrazów i 
soen kolorowanych, najbardziej jednak po- 
dobały się „szkice piórem*, widoki i sceny 
ze zeszłorocznej wystawy i wyścigi cykli- 
stów. Obrazy te przyjmowano z prawdzi- 
wym entuzyazmem, każdy bowiem z widzów 
poznawał tam swoich dobrysh znajomych ze 
Lwowa. 

Klub miłośników sztuki fotograficznej 
prócz studyów poważnej natury, pracuje i 
nadal w tym kierunku, by przygotować pu- 
bliczności przy następującej sposobności ca- 
ły szereg niespodzianek i obrazków z życia 
lwowskiego, 

Znaczną kradzież popełniła w mie- 
szkamiu p. Seweryny hr. Dzieduszyckiej, 
przy ul. św. Mikołaja l. 14, dawna jej słu- 
łąca Marya Troczko. Ta poszedłszy tam 
onegdaj wieczorem w odwiedziny do obe- 
cnej służącej, następnie pożegnawszy się z 
nią, wśliznęła się do pokoju hrabianki, gdzie 
pod łóżkiem ukryta przenocowała. Rano o 
świcie weszła do pokoju hr. Seweryny a znając 
dokładnie jej zwyczaje, wyjęła z pod poduszki 
kolczyki brylantowe wart, 500 zł. i klucze 
od kasy podręcznej, znajdującej się w szu- 
fadzie stolika, zkąd za ich pomocą zabrała 
20 koron. Złodziejka miała zamiar prawdo- 
podobnie dukonać większej kradzieży, zabrała 
bowiem i klucz od kasy wertcheimowskiej, 
znojdnjącej się w Jezupolu, Po dokonaniu 
kradzieży wymknęła się niepostrzeżenie z 
mieszkania, 

Nieudała wyprawa. Do mieszkania 
p. Maryana Olszańskiego, urzędnika namiest- 
nietwa przy ul. Kaleczej |. 9, dobierali się 
ubiegłej nocy rzezimieszki. W tym celu już 
wydusili szybę w oknie, co atoli abudziło p. 
Olszańskiego. Spłoszeni złodzieje umknęli. 

Rozprawa karna przeciw Iwanowi 
Huk, oskarzonemu o podpalenie chaty swe- 
go ojca i zamiar spalenia w niej żywcem 
swej żony, skończyła się skazaniem "na 
Huka na karę 10 lat ciężkiego więienia, 
obostrzonego jednorazowym postem co ty- 
godnia i ciemnicą w każdą rocznicę popeł- 
nionej zbrodni. 

Kradzieże. W domu p. Michalskiego 
przy ul. św. Michała okradziono ubiegłej 
nocy trzech jego uczni zabierając im nbra- 
nia i paltoty, — Jakób Gessner, czeladmk 
stolarski w warstacie Ssenderowicza, po- 
brawszy od swego chlebodawcy zaliczkę kil- 
ka zł. i okradłszy grajzlerniczkę N. Kosłow- 
ską, zbiegł. — Minionej nocy rozbito i 
okradziono wystawę sklepu Bernarda Gol 
denberga przy ul. Czarneckiego. 


Podrzucone dziecko znaleźli wczoraj 
o 6. wieczorem miesekańcy domu przy ulicy 
Szeptyckiego l. 16. Nieznana dotąd spraw- 
czyni złożyła około Ż-tygodniowe dziecię 
płci żeńskiej licho owinięte na schodach pro- 
wadzących na piętro, Dziecię przytrzymała 
u siebie stróżowa domu, a komisaryat dziel 
nicy i policyę natychmiast zawiadomiono, 
Kradzież kieszonkowa. W kościele 
00. Bernardynów skradziono wczoraj z kie- 
szeni p. Maryi Jakubowiczowej pulares z 
kwotą 30 złr. i kuponami. 

Przejechania. Parobek rzeźnicki , Fran- 
ciszek Wandycz, przejechał wczoraj na nl. 
Zarmarstynewskiej Agnieszkę Zapotoczny, żo- 
nę właściciela realności w Zamarstynowie i 
ciężko ją uszkodził. Wandycz umykając z 
miejsca wypadku, zaciął konie i uciekał tak 
prędko, że nie wiele brakło, a byłby dwie 
inne kobiety przejechał. Waudycza wyśledził 
następnie i przyaresztował ajent pelicyjny 
Spang. 

Drugi wypadek przejechania zdarzył się 
na ul. Cybulnej, gdzie jakaś fura przeje- 


opstrzyła stacya rałuukowa, nieostrożny zaś 
woźnica umknął. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z powodu 
zbliżających się świąt Bożego Narodzenia 
jest ruch pocztowy znacznie większy, aniżeli 
w innym czasie, pożądanem przeto jest, tak 
w interesie samej publiczności jako też za- 
kładu pocztowego, ażeby przesyłki pocztewa 
w swoim czasie bez opóźnienia dotyczącym 
udresatom mogły być dostawione. By t-mu 
zadość uczynić, pożądanem jest, ażeby przy 
posyłkach zawierających ryby lub inne 
przedmioty wydzielające ze siebie wilgoć lub 
tłuszcz, ©eprócz należycie  przymocowanej 
lub na tejże napisauej bezpośrednio adre- 
sy z  dokładnem podaniem zawartości, 
taką samą udresę miały jeszcze osobno 
umieszczną wewnątrz posyłki, lub na 
osobnej tekturze, które trwale do doty- 
czącej posyłki przymocować należy, ażeby 
w razie zagubienia się jednej podczas tran- 
sportu pocztowego, dotycząca posyłka na 
podstawie pozostałej adresy mogła być do- 
ręczoną. Nie mniej pożądanem jest, ażeby 
przy posyłkach do większych miast, jak np. 
do Lwowa, Krakowa, Wiednia, Budapesztu 
itp, w których to miastach akcyza opłacaną 
bywa, zawartość posyłek, składających się 
z cieczy lub przedmiotów podlegających o- 
płacie akcyzowej, tak na posyłce samej. ja- 
koteż na liście posyłkowej podaną była 
bądźto w litrach, bądźto w kilogramach, a- 
żeby tym sposobem ułatwić akcyzową ma- 
nipulacyę bez otwierania dotyczących po- 
syłek, 

Dezerter. Z 30 p. p. zbiegł wczoraj szere- 
gowiec Michał Kilian. Aby ułatwić sobie ucie- 
czkę, zabawiając się w szynkowni przy ul. Bla- 
charskiej z murarzem Karolem Luksandrem, za- 
proponował) mu, aby zamienilina chwilę swe 
ubrania, celem przekonania się jak wzajemnie 
w ubraniu cywilnem i mundurze będą wy- 
glądać, Nieprzeczuwający nic złego Luksan- 
der wyszedł z nim do sieni i tam gdy prze- 
brali się, Kilian umknął, pozostawiając to- 
Wwarzysza w mundurze wojskowym. Luk- 
sander traktował to z razu jako żart, po 
dwugodzinnem atoli oczekiwaniu, udał si 
na główną wartę i doniósł o wypadku. Ode- 
brano mu bagnet i odstawiono pod strażą 
do policyi, która po zbadaniu sprawy uwol- 
niła go, odebrawszy poprzednio wojskową 
garderobę. Biedny murarz pozbawiony został 
ubrania zimowego, Żołdak bowiem zabrał mu 
nawet okrycie wierzchnie. 


Poświęcenie sztandaru stowarzysze- 
nia przemysłowego introligatorów, tokarzy, 
szczotkarzy, powroźników, pozłotników i kor- 
karzy edbyło się wczoraj wedle wiadomego 
programu. Po uroczystej sumie w kościele 
00. Franciszkanów (śpiewała „Lutnia”) ma- 
stąpiło peświęcenie sztandaru, przy czem ks, 
arcyb. Issakowicz, nasz Złotonsty, przemó- 
wił od serca jako pasterz i obywatel. W ko- 
ściele przybili gwoździe ks. arcybiskap i ka. 
przeor Franciszkanów. Uroczystość kościelną 
zakończono hymnem „Boże coś Polekę*, Na- 
stępnie odniesiono sztandar na  Strzelnicę, 
dokąd go okazały szereg sztandarów inuych 
korporacyj odprowadził. Przybyła też z Kra- 
kowa delegucya korporacji introligatorskiej 
z przepysznem berłem (a raczej buzdyga- 
nem). Sztandar wyszedł ze sławnej na świat 
pracowni Rajskiego w Paryżu, której wyro- 
by na zeszłorocznej wystawie naszej w zdu- 
mienie wprawiały. Wyobrażona jest z jedue- 
go boku Matka Bosku Częstochowska, z dru- 
gisgo trójherb Polski na tarezy batorow- 
skiej, 

Na Strzelnicy odbywało się najpierw 
przybijanie gwcździ przez kumów: różne 
zorporacye i stewarzyszenia, pania i panów. 
Na Strzelnicę przybył także znaczny zastęp 
łydów, należących do tej korporacyi: ci 
mieli swoje osobne koszerne Śniadanie, 

Po skończeniu eer monii wbijania gwo- 
ździ, przemówił p. Niemczynowski, poczem 
wśród stosownej przemowy wręczył przewo- 
dniczący komiteta Fedunio ówieżo poświę- 
cony sztandar starszemu stowarzyszenia p. 
Spożarskiemu, który ślubując wierność sztan- 
darowi oddał go chorążemu wśród spiewów 
„Lutni*, 

Po skończeniu tej uroczystości zebrali się 
jej uczestnicy na wspólną ucztę, na której 
wśród wesołego nastroju i śpiewów „Lutni“ 
popłynęły szeregiem toasty. 

Rzadki jabiłcasz. W Boryniczach w 
powiecie bobreckim  paroch tameczny ke, 
kan Jan Jusyczyński obchodził dnia 5. b. 
m, 50-letni jabileusz kapłaństwa, jako gr. 
kat. paruch Borynicz Ke Juzyczyński pre- 
zentę na Barynicze ctrzymał przed 50 laty 
z rąk hr. Badeniego, dziadka br. Kazimie- 
rza, teraźniejszego prezesa gabinetu. 

W Monasterzyskach przytrzy mała te- 
mi dniami żendarmerya agenta emigracyj- 
nego, Kowalskiego, przy którym znalezione 
znaczniejszą kwotę, wyłudzoną od kandyda- 
tów emigracyjnych. 

Samobójstwo w armii. W Rzeszo- 
wie dnia 3 bm. odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru w jednym z hoteli 
wachmistrz artyleryi polowej Józef Majka. 
Samobójca stacyonowany był w Jarosławin 
i dzień przedtem przybył w niewiadomym 
celu do Rzeszowa. 

Niewypłaca]na firma Krischka w Biel- 
sku zażądała moratoryum do 31 stycznia 
1896 roku. Pasywa firmy wynoszą 630.000 
zł., zaś aktywa 180.000 zł. Wierzyciele u- 
dzielili żądanego moratoryum, 


Z kroniki łowieckiej. Czerniowiecka 
Gaseta Polska pisze: W ubiagły poniedzia- 
łek i wtorek greno myśliwych z Bukowiny 
pelowałe w lasach Kamionki pod Kołomyją. 
Knieję tę od lat paru dzierżawią nasi Nem- 
rodai, celem polowania, ma które tym ra- 
zem zaprosili tałże arcyksięcia Piotra, odda- 
jącego się bardzo chętnie sztuce łowieokiej, 
W polowaniu, oprócz arcyksięcia, wzięli a- 
dział: pp. Tabora z Repużynise, Żukasie- 
wie z Zadobrówki, Mikołajewicz z Toutrów, 
br. Jerzy Wassilko z Berhometu, Aritono- 
wicz ze Skei, br. Kapri z Negusstyny, Go- 
rzyski z Czerepkowiec, Osądca z Caernio- 
wiec, Flondor z Czartoryi, Skibniewski z 
Hliboki, Popowiog s Michalcsa i Popowicz 
z Kostyny. Rezultat dwudniowych łowów był 
weale pomyślnym, jak nu obsony rok, ubo- 
gi w zwierzynę. Padło 21 kozłów, 11 1l- 
zów, 1 dzik i 51 zajęcy. Arcyksiążę Piote 
zabił kozła, dwa liay i kilka zajęcy. 

Samobójstwo, W Krakowie otruł się 


St. F., dyrektor z jednej z zawodowych 


chała Michała Kirotaża, wyrobnika dzien-fszkół krajowycb. Nieszczęśliwy licsył lat 
nego, kalecząc go ciężko w głowę. Kirotaża* 32 i był ojcem trojga dzieci, 


Burze w środkowej Europie. Z oa- 
łych Niemiec od morza Północnego i B.ł- 
tyku aż do Ślązka, przynosza telegramy 
wieści o straszliwych orkanach, to samo x 
Holandii, Belgii i Londynu. W niektórych 
portach niemieckich woda spiętrzyła się cd 
burzy na 16 stóp ponad stan zwyczajny. 
Kanał Kielski sam nieuszkodzony, ale po- 
tworzyły się nasypiska przy jego ujściach. 
We wielu miejscach burza uniosła wagony 
i lokomotywy, wszczynały się ed piorunów 
pełary, kilka wież się zawaliło. Koło Hild- 
burghausen usypały się skały i zawaliły 
tor kolejowy. Teirgrafy i iel- fony ogromnie 
uszkodzone. W Bawaryi prawie wszystkie 
rzeki wystąpiły a brzegów, a komunikacya 
kolejowa w wielu miejscach przerwana. Ró- 
wnież w Westfalii i w ogóle w prowin- 
cyach nad Renem rzeki wystąpiły z brzegów. 

Zaburzenia w Madrycie. Prefekt 
Madrytu pozwolił na urządzenia wielkiego 
zgromadzenia luduwego na „Prado“ dla na- 
radzenia się nad środkami mającymi być 
przedsięwziętemi celem położenia tamy nio- 
słychanej przedajności radnych miejskich 
i ogromnym nadużyciom popełnianym w za- 
rządzie gminnym Madrytu. Kównocześnie je- 
dnak zabronił prefekt wszelkich zbiegowisk 
na ulicach. Ostatecznie przyszło do takich 
demonstracyj, ża musiano skonsyguować ca- 
ły garnizon Madrytu, 

Kóller, pruski minister spraw wewnę- 
trznych — o którym teraz z powodn praw- 
dopodobnej jego dymisyi wiele się mówi — 
jest zaciętym wrogiem Polaków. W tym 
względzie Kóller jak nejwierniej kopiował 
swych mistrzów politycznych, Bismarka i 
Puttkamera. Tak jak oni, byłby się naj- 
chętniej pozbył z Poznańskiego wszystkich 
polskich robotników z Galicyi i Królestwa, 
gdy jednak agraryusze niemiecoy nie mogli 
się bez nich obyć, więc dręczył biednych 
robotników wszelkiemi możl:wemi dokuczli- 
wemi środkami, czuwając prz: dewszystkiem, 
aby tylko Żaden z nich przez zimę sam 
nie pozostał. Co chwila czytało się w pi- 
gmach o banicyi dawno w Peznańskiem 0- 


ę|siadłych rodzin polskich, nie posiadających 


poddaństwa pruskiego, Polskie p.sma, mia- 
nowicie ludowe, nieustannie dręczone były 
procesami, a kary, jakie im  wymierzano, 
były bezprzykładnie surowe, jakby umyślnie 
obliczone na ich zgniecenie. Towarsystwom 
polskim w Poznańskiem dokuczano za jego 
rządów na wszelki możliwy sposób; świeżo 
uznano wszystkie polskie Towarzystwa lua- 
dowe w Prusach Zachodnich za polityczne, 
aby je poddać pod ścieły dozór  policyjuy. 
Zaczęła się znowa na dobre gospodarka poe 
licyantów i żandarmów, która za rządów 
hr. Capriviego znacznie zwolniała. Urzędni- 
ków, choćby najlepszych Niemców, jeżeli 
wobec żywiołu polskiego nie byli ssczegól- 
nie zachłanni, poprzenoszono na gorsze sta- 
nowiska, jak to uczyniono z prezesem re- 


gencyi poznańskiej, Himlym, za to, że nie 
pozwolił podwładnym urzędnikom swoim 
brać udziała w znanej pielgrzymce Niem- 


ców poznańskich do Warcina. Pod wpływem 
takich jego rządów heca antipolska, prowa- 
dzona w Poznańskiem przes urzędników ka- 
ryerowiczów, doszła do nadzwyczajnych roz- 
miarów, a aranżerom tej niegodziwej hecy 
dodał jeszce p. Kóller otuchy i większego 
bodźca znaną swoją odpowiedzią na inter- 
p:lacyę wniesioną w sejmie pruskim przez 
Koło polskie w sprawie Towarzystwa HKT. 
Gdy przed wniesieniem interpelaeyi posło» 
wie polscy prywatnie się u p. Kóllera in- , 
formowali w tej sprawie, oświadczył im, $s 
niechaj tylko wystąpią z interpelacyą, to on 
działalność tego towarzystwa potępi. Tym- 
czasem odpowiedź ministra w Izbie wręcz 
pochwalała robotę panów  Kennemamnów i 
Tiedemannów, dolała oliwy do ognia i roz- 
zuchwaliła ich do najwyższego stopnia, tak, 
że obecnie stosunki pomiędzy Polakami a 
Niemcami w Poznańskiem są naprężone jak 
nigdy. Był więc Kóller zop:łnie ministrem 
po woli całej sfory polakożerozych karyero- 
wiczów i w ogóle reakcyonistów i tylko ci 
dzisiej żałują jego upadku. Ludność nato- 
miast polska i wszyscy prawdziwi przyja- 
ciele postępu i swobód konstytucyjnych w 
całych Prusach błogosławią dzień, w któ- 


rym ta żelazna ręka przestała nad nimi 
ciężyć. 
Schónborn o Taaffe'm. Były minie 


ster sprawiedliwości za rządów hr. Taaffe go 
i ks. Windischgraetz'a, a ob cnie prezydent 
trybunała administracyjnego hr. Scbeaborn 
umieścił w urzędowej Wiener- Zeitung ne- 
krolog hr. Taaffs go. Oprócz pochwał dla 
polityki byłego swego szefa, która polegała 
na omijanin wszelkich kwestyj drażliwych, 
opowiada autor w następujący sposób dzieje 
odrzucenia projektu reformy wyborózej i na- 
stępnej zmiany rząda. Że dla większości 
Rady państwa, a przynajmniej dla wielkiej 
części większości projekt hr. Taaff "go refor- 
my wyborczej był niemiłą niespodzianką — 
na to można się zgodzić. Kto jednak prayj- 
rzał się. bacznie skutkom, osiągniętym przez 
wprost przeciwną, a sumiennie przez rząd 
ks. Windischgraeta'a przeprowadsoną metodę 
w tej sprawie, ten musi przyznać, że jawność 
w pracach przygotowawczych do reformy 
wyborczej wcale uje była warunkiem nie: 
odzownym jej doksaania. Nie mogłem się 
też ani wówcses zgodzić, ani dziś się nie 
godzę, z twierdzeniem, że na podstawie pro- 
jektu hr. Taaffe'go radykali byliby zmajory- 
zowali dawnych zachowawozych wyborców 
i posbawili warstwy zamożne należnego im 
zasiępstwa ich interesów w Radzie ; aństwa. 
Nie obawiałbym się tego niebezpieczeństwa 
nawet wówczas, gdyby ów projekt znosił 
uprzywilejowane kurye, a wiadomo, że on 
woale ich istnienia nie choiał naruszać. 
Prawdę mówiąc, nie podziwiam powasechne- 
go prana głosowania, ale nawet tam, gdsie 
ono bez ograniczeń i od dziesiątek lat 
istnieje, o ile wiem nie wywołało nigdzie i 
nigdy takich skutków, jakie przypuszczano, 
że wynikną z obliczenia projektu hr. Taaf- 
fego w formę ustawy. Brak mi miejsca do 
bardziej szczegółowego umotywowania moich 
poglądów na tę sprawę, ale kto tylko okiem 
rzuci na spis posłów niemieckich, a jeszcze 
lepiej francuskich, ten musi się ze mną sgo- 
dzić. I wiele wyraźniejsze dotąd piętno wy- 
ciskają na sejmach różnych krajów fuktaacye 
politycznych przekonań, aniżeli smiany w 
ordynacyach wyborczych ! 

Zamach ma margr. Cabriniana zaj- 
muje obecnie całą Hiszpanię. Sprawa ta ma 
związek z powtarzającemi się skandalami 
adminietracyjnego zarządu miasta, W zarząe 
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dzie miejskim Madrytu, podobnie jak we Jednakże i z tej suchej wzmiauki 
wszystkich prawie radach miejskich w Hi-| kronikarskiej ludzie (od ezegoż są lu- 
szpanii, panuje miezinierne przekupstwo ;.dźmi) powysnuwali już najrozmaitsze 
wszyscy tam kradną. Tym razem oskarzy- |wnioski, Jedni twierdzą, że dostauiemy 
cielem był młody margrabia  Cubriniana, | nowego burmistrza, inni znów, że będzie 
który wykazał te nadużycia w szeregu dr-| wojna, jakiej nawet najstarsi ludzie nie 
tykułów, drukowanych w dwóch majpoczy- | pamiętają, a inni wreszcie wprawdzie 
tutejszych dziennikach Liberal i Imperial. |nic nie mówią, lecz myśli ich są tak Zu- 
Wykazał nadużycia, przekupstwo i nepotyzm į trważające, że jedynie dyskrecya więzi 
w administracyi miejskiej i po nazwisku| nasze pióro od publikacyi tychże urbi 
wymienił sprzedajnych. Artykuły zrobiły |e orbi. m. s 
olbrzymie wrażenie; ludność stolicy stanęła Tymczasem nie jest tak jeszcze stra- 
po stronie odważnego oskarzyciela i rozma-|sznie i wiązanka nowalii (od których 
ite cechy, towarzystwa kupieckie, a nawet | reporterzy wzięli już po 4 hellery od 
naukowe wybrały go na członka bonorowe- |wiersza) przedstawia się wcale przy- 
go. Równocześnie jednak zagrożono muj zwoicie. K y 
dziewięciu procesami o oszczerstwo, A pe- I tak p. Lewakowski zrobiwszy to 
wnego wieczora pośród mgły wykonano za- |wszystko co nieodzownie trzeba zrobić, 
mach na jego życie, który według powsze-|aby stać się interesującym (sic!) zreha- 
chnej opinii jest sprawą oskarzonych przez |bilitował(?) się już w rubryce „nadesła- 
niego ojców miesta. Dwie kule przestrzeliły j ne“. Dyllemat: Lueger czy Badeni jest 
mu tylko płaszcz, ale i nadal nia czuje się|już tuż tuż na rozwiązaniu; hr. Thun 
on bezpiecznym, to też przydano mu jako|nie ustąpi i mimo pium desiderium mto- 
straż oddział pwardyi municypalnej, który |doczechów, będzie dalej filarem rządów 
stwierdził, iż niejednokrotnie podejrzane in- |premiera Austryi. Facecyoniści klabu Ho- 
dywidua śledziły i ścigały margrabiego, lecz | henwarta po prekonizacyi Dipaulego, glo- 
zawsze dotychczas udawało im się umknąć. |ryfikują nominata a kwiat naszej inteli- 
Żabia kolonia. Pewne okolice Islan-| gencyi we Wiedniu, dzierżący niepodziel- 
dyi, zwłaszcza w pobliżu wielkich jezior! nie monopol rozumu politycznego, deli- 
tyle w lucie rodzą much i komarów, że np.|barował w zeszłym tygodniu z całem 
mieszkańcy brzegów Mywatu (jeziora koma-| natężeniem nad ustawą o inspektorach 
ròn) muszą do robót w polu wdziewać na | górniczych. h i 
głowy maski, a na ręce rękawice, Bby się Jeżeli dodamy jeszcze, że p. Romań- 
ochronić od bolesnego ukłucia owadów. Nie= |czuk dostał juź od Dniewnika warszaw- 
ma ns Islandyi żadpych płazów ani amfibiów | skiego fotogram słynnego apokryfu, 8 re- 
któreby tępiły te przykra owady, to teź|dakcya Małego Światka osnuła na tle 
ubiegłego l:ta złowił kopenhaski lekarz dr. historyczno-biblijnem eudowną łamigłów- 
Eblers pod Charlottenlundem w pobliżu Ko- |kę o hr. Stanisławie Badenim — sądzę, 
penbagi 40 sztuk, a jego towarzysz, pewien|żeśmy się jednym zamachem uporali 
lekarz niemiecki w Kópenick u pod Berlinem |z całym arsenałem mysteryów Europy. 
100 sztuk żab i z tym skarbem wybrali się Cywilizacya tymczasem postępuje we 
do kraju gajzerów. W drodze pozdychały |Lwowie butem siedmiomilowym. 
duńskie żaby zaraz po pe'wszym dniu po- Nie dosyć bowiem, że mamy już 
dróży, niemieckie jednak zdrowo dojechały | tramway elektryczny, passaż Hausmana 
przeznaczenia. W pobliżu Rej-|i krach giełdowy, Świeżo — dzięki nie- 
kjawiku wrzuco całą kalonię żabią do wiel- |Strudzonej dyrekcyi teatru — dostaliśmy 
kiej błotnistej kułuży i odtąd mogli się|jeszcze przeszczepionego na grunt lwow- 
Islundczycy co wieczór zachwycać nieznanym |ski „Czecha w Ameryce“. 
im dotąd koncertem  tęsknego rzechotania, Quot capita tot sensus — mówi kla- 
Na moczarach rejkjawickich gnieździ sięļjsvk, Otóż lirycznie nastrojony recenzent 
mnóstwo kaczek, a jak przewodnicy żabich| Dzien. polskiego twierdzi, że ten Czech 
emigrantów opowiadają, ptaki te z wielkiem|jest „orgią niesmacznych, a często nie- 
zajęciem  przyglądały się nieznanym  sobie|obyczajnych koneeptów* — podczas gdy 
czworonożnym kolegom po błocie, jego pobłażliwszy kolega z Gazety Nar. 
widocznie zwolennik bardzo wesołej mu- 
zy, kreśli wcale powną ręką, że farsa ta 
jest: „najweselszą i najprzyjemniejszą* 
Bal biały. Przygotowania do balu bia- |jaką kiedykolwiek widziano na scenie. 
łego, z którego dochód przeznaczono dla| Daj im Boże obu najdłuższe lata ! 
lwowskich towarzystw dobroczynnych, 83 R. T. 
już w pełnym toku. Rauchliwy komitet od- 
bywa posiedzenia po posiedzeniu i już teraz 
wyłania się myśl oryginalna, która nada 
odrębną cechę nowemu balowi. Pod zns- 
kiem białym bal ten chce dzierżyć berło 
przyszłego karnawału, białą będzie jego 
barwa, białymi przeważnie stroje uroczych 
danserek, 
W kasynie miejskiem odbędzie się 
w piątek 13, bm. względnie w sobotę 14. 
bm. przedstawienie amatorskie. Lista otwarr 
ta wa wtorek 10 bm. o godz. 5. wieczó-, 
Staraniem młodzieży IV gimna- 
symm odbył się dnia 2 bm. w auli zakładu 
wieczorek ku uczczeniu pamięci Adama Mic- 
kiewicza. W ebec grona prrfesorów i licznie 
zebranej młodzieży wygłosił słowo wstępne 
Rozwadowski, naotehowane gorącą miło- Z teatru. Onegdaj nie było w teatrze 
ścią ojczyzny, wypowiedziane z uczuciem Sni jednego wolnego miejsca, bo grano... 
i zrozozumiem rzeczy. Chór męski pod kie- „Czecha w Ameryca* krotochwilę ze śpie- 
rownictwem p. Ludwiga odśpiewał z wer-| wami, mnzyką i przeróżnemi figlami. Rzecz 
wą „Pochód Kozaków* układu pp. Lubo-|,, szalenie zabawna, przychodzi w niej mnó- 
mirskiego-Jareckiego, „Haulały* układu ks.| stwo typów komicznych, s których Czech 
Niłankowskiego, „wiązankę pieśni polskich" | cp, Gasiński) żydowski giełdzlarz (p. Fold- 
i zajmujący swoją oryginalnością „Hymn do man) i jego żona Sara (pani Gostyńska), 
ducha św. układu tegoż samego autora a ogromną obudzają wesołość za kaźdem poja- 
połączony z deklsmacyą odncśnej Części | wieniem się na Scenie. Muzyczka, oparta na 
Konrada Wallenroda wypowiedzianą przez | znanych motywach, jest wcale przyjemna i 
p. Strusiewicza. Z prawdziwą przyjemno: j podnosi znacznie dobry humor słuchaczy. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Skład porcelany i szkła Albina 
Denk „Zum Eisgrübl“ w Wiedniu, który od 
r. 1702 mieścił się przy Goldschmiedganse 
przeniesiony został wskutek zdemolowania 
domu na Graben 13. 


— Sztuki piękne. 


ścią wysłuchali rgromadzeni deklamacyi p. 
Musila (Pieśń Wajdeloty) wypowiedzianej 


z siłą i prostotą umiejętnie z zapałem w), g 


miarę użytym oddaną, a deklamacya zbio- 
rowa Rady z Pana Tedeusza przy dekora- 
oyach i w kostyumach przeniosła obecnych 
w inne czasy, bo była wykonana zracznie 
iz życiem. Zasłużone oklaski zbierał p. 
Ludwig, który odśpiewał „O chatko moja* 


Obok „Pana Bigelhoffera* jest to najwesel- 
sza „bomba“, jaką widziano na scenie, a 
pewnością zapewni jej długie powo- 
dzenie. 

Repertoar teatralny. Dziś we wto- 
rek po raz pierwszy „Mira* sztuka w 4 
aktach J. K. Zielińskiego. 

Jutro we środę pe raz trzeci „Czech w 
Ameryce“ krotechwila ze śpiewami w 5 


i aryę z „Verbum nobile“ Moniuszki gło- | gptach B. Zapperta. 


sem czystym, używanym w miarę i zadzi- 


+ Teatr stanisławowski. Z: Stani- 


wiająco, zważywszy mł dy wiek śpiewaka, | zmowa piszą nam pod d. 8. bm. lo wy- 
wyćwiczonym. Te numera programu WTaZ)jeżdzie teatru Myszkowekiego, który miał 
z grą na fortepianie y. Machana (Improptu | hadzwyczajne powodzenie se swoją operetką, 
Chopin) zdradzającą wielkie zdolności wraz} otworzył pedwoje nasz stały teatr założony 
z duetem skrzypcowym (pp. Cisło i Ludwig) || gzęze przez 6. p. Łuoyana Kwiecińskiego 
wykonanym z finezyą i wyrawą (Serenada im. „Aleksandra hr. Fredry“ pod dyrekcją 


Brag E), złożyły się na piękną i barmo: 
nijną całość. Zakończyło p. prof. H ck zwra- 
cając uwagę młodzieży, że głównym celem 
wieczorku wyższym po nad produkcye, było 


panów Antoniewskiego i Jaworskiego, arty- 
stów sceny krakowskiej. Na pierwszem przed- 
stawienin odegrano doskonałą komedyę Ba- 
łnckiego „Ciepła wdówka“. O ils sądzić 


przypomnienie pamięci i oddanie Czci naj- | można było, młody, wyrabiający Sobie sta- 


większemu wieszczowi narodu. 

Wieczorek muzykalno dekiamacyjny ku 
czei Adama Mickiewicza a na dochód pol- 
skiego gimnazyum w Cieszynie urządza tow* 


nowisko teatr stanisławowski im. Aleksan- 
dra hr. Fredry, kierowany ręką dyrektorów, 
znaczne uczynił postępy ; ensemble artysty- 
czae składa się ze sił młodszych, ale dobrze 


„Bratniej pomocy słuchaczów weterynaryi“ | pękjerowanych. To też wczorajsze przedsta- 


w ratoszn we wtorek 10. bm. 

Komitet, zsjmujący się urządzeniem 
koncertu d, 11 listopada w połowie na rzecz 
Towarzystwa Szkoły ludowej, a w połowie 
p. Hel. Strzeleck ei, uwiadamia, iż czysty 
dochód z tegoż przypadający na cele Towa- 
rzystwa, wynosił 457 zł. 30 ct. Serdeczne 
zarazem składa dzięki wssystkim, którzy ra- 
ezyli wiąć udsisł w wypełnieniu programu, 
zaczególniej p. Adelman-Majewskiej pp. Oza- 


plińskiej, Tothowej, H. Strzeleckie, Moszy ś- | 


skiemu, Kwiatkiewiczowi: zawsze skwapli- 


wie spieszącej z pomocą „Lutni* z za- 
onym jaj kierownikiem p. Cstwińskim na 
ozele, p. Zygmantowi Przybylskiemu za 


poczynione wszelkie możliwe ułatwienia, ja- 
koteż p. Maryi Marek za bezpłatne wypoży- 
esenie fortepianu. 


| 


Zz Ania. 


W sobotę kredyty znów *nalły na 


łeb i szyję, w poniedziałek p. X chciał 
się powiesić lecz we wtorek zmienił 
szczęśliwą myśl na genialny pomysł i 


założył nowy dziennik. 

Dlaczego te fakta tak się z sobą ści- 
śle powiązały nie należy to już do kroni- 
karza lecz do dziejopisa, który za podda- 
nie mu tematu powinien dlań zachować 
dozgonną wdzięczność. 


wienie „Ciepłej wdówki* ogólnie się podo- 
bało, a gra pań Różańskiej, Benzowej, oraz 
panów Antoniewskiego, Jaworskiego, Kra- 
tochwila i Różańskiego wywoływała bu- 
rzę oklasków u zgromadzonej dość licznie 
publiczności. 

* „Wędrowiee* przybrał w nrze 49 
(ostatnim) szatę piękniejszą niż kiedykol- 
wiek, Pierwsza rzuca się w oczy prześjiczna, 
pełna szlachetności i wdzięku, a smutna 
jak bieda ludzka głowa młodego dziewczę 
cia. Pod tą postacią wyobraził znakomity 
malarz niemiecki smutek a raczej tęsknotę, 
bo przecudowne oczy dziewczęcia, obfite, je- 
dwabiste włosy i wdzięk niepokonany szla: 
chetnych linij jej oblicza, najmilsze tylko 
mogą wywołać noczucia. Gdyby wszystkie 
smutki pod taką nawiedzały postacią śmier- 
telnych, nie byłoby czego bogom zazdrościć. 
Na następnych kartach widnieje podobizna 
Jasińskiego „Na roratach* i Peraulva „Sie- 
roty“, a kilkanaście drobniejszych z wypad- 
ków bieżących wziętych rycin, rozrzneonych 
po obfitej i pięknej treści, czyni z niej wzo 
rzystą tkaninę, która oko każdego czytelni- 
ka potrafi przykuć do siebie póty, póki jej 
całej nie przejrzy. 


Ostatnie wiadomości. 


Korespondent rzymski Polit, Corr., 
utrzymujący stosunki £ kołami waty- 
kańskiemi, pisze: „Najnowsze rozpo- 
rządzenie jenerał-gubernatora warszaw: 
skiego br. Szuwałowa, jakie tenże wy- 
dał do katolickich kapłanów 
w Królestwie Polskiem, zale- 
cając, aby ogłosili z ambon, w języku 
rosyjskim, przyjście na Świat wielkiej 
księżniozki Olgi, wywarło w Watyka- 
nie niemiłe wrażenie. Ton tego rozpo- 
rządzenia, w którem hr. Szuwałow o- 
świadcza, iź polecenie jego ma być bez- 
zwłocznie wykonane i że nie może 
przyjąć żadnych przeciwko niemu za- 
rzutów, powiększyć tylko może przy- 
kre wrażenie, jakie wywołało w tutej- 
szych kołach kościelnych to niedawne 
dokuozliwe rozporządzenie przeciwko 
duchowieństwu katoliokiemu w Króle- 
stwie Polskiem,* 

„Rozporządzenie to hr. Szuwałowa 
przypomina ponownie w sposób łatwy 
do pojęcia, wydany niedawno przez 
rząd rosyjski ukaz, zaprowadzający ję 
zyk rosyjski, jako przedmiot obowiąz- 
kowy w seminaryach katolickich w Bo- 
syi. Jak to już w swoim ozasie było 
zaznaczonem, wywołał powyższy ukaz 
pewne niezadowolenie w Watykanie. 
Gdy więc do tego przyłącza się tak 
szybko nowe rozporządzenie hr. Szu- 
wałowa, to naturalnem następstwem 
może być tylko, iż nadzieje łagodniej- 
szego postępowania z duchowieństwem 
katolickiem, jakie łączyły się ze wstą- 
pieniem na tron cara Mikołaja II. i za- 
stąpieniem Hurki przez hr. Szuwałowa 
na stanowisku jeneral- gubernatora war- 
szawskiego, znacznie się zmniejszyły. 
Papież dał wyraz żywego swego ubo- 
lewania nad trwającą dalej n'etoleran- 
cyą rządu rosyjskiego w stosunku do 
Kościoła katolickiego“. 


Rada państwa. 


(Tolagr. „Gaz. Ner.") 


Wiedeń d. 9. grudnia. 
Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Izby posłów stała na pierw- 
szem miejscu jeneralna debata nad bu- 
dżetem. Wszelako na prośbę prezesa 
komisyi budżetowej wzięto naprzód pod 
obrady wnioski Tanschego, Banera, Pa- 


=== | caka i Purkhardta o zasiłki dla ladno= 


ści okolic nawiedzonych klęskami ele- 
mentarnemi i bez debaty przyjęto 
wszystkie wnioski referentów Meznika 
i Kathreina. 

Następnie załatwiono kilka petyoyi 
o zasiłki i przekazano je rządowi do 
uwzględnienia, przyjęto w trzeciem ozy- 
taniu ustawę o inspektorach górniczych 
i dopiero potem rozpoczęto jeneralną 
debatę nad budżetem. 

Do głosu zapisało się bardzo wielu 
posłów. Pierwszy zabrał głos eontra p. 
Stransky. 

Z Polaków zapisani są do głosu pro 
p. dr. Milewski; z Rusinów p. Wach- 
nianin pro a p. Romańczuk contra. 


Koło polskie 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 9 grudnia. 

Na wozorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego odczytał przew. Zaleski 
dwa pisma gal. Wydziału krajowego. 
Pierwsze z nich dotyczy opóźnienia 
robót melioracyjnych i sprawy spółek 
wodnych. Załatwiając to pismo, posta- 
nowiło Koło polskie wysłać deputacyę 
do ministra rolniotwa, złożoną z prez. 
Zaleskiego ip. Rutowakiego, 
celem urgowania przyspieszenia tych 
Spraw. 

Drugie pismo dotyczy dostaw dla 
armii i podnosi trudności i koszta, ja- 
kie dla naszych rękodzielników z po- 
wodu rozporządzeń ministeryalnych, żą- 
dających karty przemysłowej, wyni- 
keją. 

Po przemówieniach pp. Chrza- 
nowskiego i Sokołowskiego 
uchwaliło Koło wysłać p. Popow- 
skiego do ministerstwa wojny, aby 
w tej sprawie interweniował. 

P. Xtraszewski skarzy się, że 
bank austro- węgierski odmawia reeskon- 
tu weksli powiatowym kasom oszczęd- 
ności, skutkiem czego uzyskanie kre- 
dytu bardzo utrudnione, a korzystają 
z tego lichwiarze. 

P. Dawid Abrahamowios popie- 
ra żądania Straszewskiego oo do inter- 
wencyi Koła w wymienionej sprawie, 
żądając, żeby ministerstwo zarządziło 
zmianę statutów kas oszczędności CO 
do reeskontn. 

Na wniosek Straszewskiego uchwa- 
lilo Koło: na jednom z najbliźszych 
posiedzeń zająć się sprawą przemysłu 
młynarskiego. 

Następnie p. Dawid Abraham o- 
wiog zdawał sprawę o reformie po- 
datkowej. 

Dyskusyę o tem i o stanowisku Koła 
w rozprawie generalnej o budżecie 
przeprowadziło Koło poufnie. 


Zajścia na Wschodzie. 


Sofia d. 9. grudnia. 
Centralny komitet macedoński we- 
zwał komitety prowinoyonalne, aby na 
15. bm. przysłały do Sofii delegatów 
dla ważnych uchwał, stojących w zwią- 
zku ze sprawą wschodnią. Milada Bul- 
garya usiłuje zwołać wiec wszystkich 

frakcyj liberalnych. 

Konstantynopol d. 9. grudnia. 
Onegdaj w nocy znaleziono w ma- 
hometańskich dzielnicach mnóstwo pla- 
katów z odezwą, oskarzającą cały dzi- 
siejszy system rządowy w Turoyi i 
wzywającą do zjednoczenia się wszy- 


stkich ulemów, Żołnierzy i urzędników, 
bez różnicy religii i narodowości, do 
wysłania deputacyi do gubernatorów 
prowincyonalaych i do Porty i do we- 
zwania ich, ażeby podano do wiadomo- 
ści publicznej życzenia ludności pań- 
stwa osmańskiego. 

Aatorowie tej proklamacyi oświad- 
czają, że nie dążą ani do rzezi, ani do 
powstania, że nie robią żadnej różnicy 
między chrześcijanami a mnzułmanami, 
lecz żądsją tylko, ażeby na czele rzą- 
du postawiono mężów znanych z ludz 
kiego sposobu myślenia, popularnych, 
uozoiwych i zdolnych. Kończy się zaś 
ta proklamacya dosyć niejasną pogróż- 
ką, co się stanie wtedy, gdy nie zo- 
stanie spełnione żądanie, iżby ludność 
kraju brała udział w pracach rządo- 
wych. Podpis na plakatach brzmi: 
„Ottomański komitet postępu i jedno- 
ści.” Uwięziono mnóstwo osób i 
przedsięwzięto militarne środki ostro- 
źnośoi. 

Konstantynopol d. 9. grudnia. 

„Zezwolenie na drugie okręty sta- 
cyjne wkrótce nadejdzie, dzięki zupeł- 
nej zgodności mocarstw. 

Co do Saida baszy zapewniają w 
kołach tureckich, że nie potrzebuje się o- 
bawiać żadnego prześladowania, ale 
sułtan owszem zsmyśla mu dać dowód 
swego najwyższego zaufania i miano 
waó go ponownie w. wezyrem, a na 
każdy sposób zapewnia mu bezpieczeń- 
stwo, byle wrócił z ambasady. Takąż 
wiadomość przesłano ambasadorom z 
prośbą, aby jej udzieliły Saidowi baszy, 
ale Said oświadczył, że postanowił wy- 
jechać za granicę. 

Jak słychać, komitet młodoturecki 
zamyśla urządzać manifestacye przeciw 
Porcie. 

Jest już zmobilizowanych 154 ba- 
talionów, razem 100.000 wojska. Facho- 
wi cudzoziemcy wielce chwa'ą gładkie 
przeprowadzenie mobilizacyi. 


Konstantynopol d. 9. grudnia. 


Onegdaj odbyli ambasadorowie mo- 
earstw europejskich znów wspólną kon- 
ferencyę. 


Większa część zbuntowanych Dru- 

zów oświadczyła gotowość poddania się. 
Londyn d. 9. grudnia. 

Do „biura Reutera* donoszą z Kon- 
stantynopola, ze gdy sułtan wczoraj 
po elamliku wychodził z meczetn, 
ozłowiek jakiś ubrany po turecku, prze- 
darł się przez kordon żołnierzy i trzy- 
mając jakieś pismo w ręce przypadł 
aż do powozu sułtana. Uwięziono go 
bezzwłocznie, Sułtan przestraszył się 
bardzo i zbladł. Nie wiadomo dotych- 
czas, co zawierało pismo owego Turka. 


TELEGRAMY. 


Wledeń d. 9. grudnia. 

Adjankt sądu powiatowego Lewiń 
ski przeniesiony został z Dnkli do Le- 
żajska. 

Adjunktami sądu powiatowego za- 
mianowani zostali  auskuitantci dr. 
Jan Różycki dla Biały i Karol No- 
wak dla Dukli. 

Wreszcie przeniesieni zostali adjunk- 
ci sądów powiatowych Szeliński 
z Kamionki do Bursztyna i Papara 
z Bursztyna do Kamionki. 

Wiedeń d. 9. grudnia. 


Sonn u. Montags Ztg. wyraża prze- 
konanie, że stanowisko hr. Thuna mi- 
mo wszelkich zaprzeczeń jest zachwia- 
ne i że hr. Thun po sesyi sejmowej u- 
stąpi ze stanowiska namiestnika Czech. 

Wiedeń d. 9. grudnia. 

Rozpuszczona z Rzymu pogłoska, 
że kardynał Mocenni ma tu przybyć 
dla załatwienia sprawy nuncyusza Agliar- 
dego jest zmyśloną. W tutejszych ko- 
łach kompetentnych nio o tem nie 
wiedzą. 


Grae d. 9. grudnia. 
Utworzył się tutaj komitet księży, 
który do wszystkich proboszczów Sty- 
ryi rozesłał zapytanie, czy konserwaty- 
wni księża mają pozostać w klůbie Ho- 
henwarta czy nie. 
Bukareszt d. 9. grudnia. 
Przy wczorajszych wyborach do 
rumuńskiej Izby deputowanych z pier- 
wszego koła wyborczego wybrano 8 
koserwatystów, a 72 liberałów. 
Berlin d. 9. grudnia. 
Okropne burze szalały ostatniemi 


Bałtyckiem, Półnoonem ji na 
Kaletańskim. W Hamburgu zalała spię- 


linie była nawalnica z 
W Brakseli wicher obalał 


ślązkich, zawiało komunikacye. 
Berlin d. 9. grudnia. 


Reeke z Disseldorfa. 
Berlin d. 9. grudnia. 


skusyi. 


łowski, prezes oddziału lwowskiego, po wy- 
głoszeniu obszernego referatu, postawił na- 
stępujące wnioski: 


łów wykaznjących szkodliwość węgierskiej 


braniu tego materyału, zechciał jak naj- 
spieszniej opracować memoryał i przedłożył 


dniami w Niemczech, Belgii, na morzu 
kanale 


trzona wichrem rzeka część dzielnicy 
portowej. Podobnie było w Hamburgu, 
Cuxhaven, tudzież w Lubece, Kiela i 
innych miastach portowych. Mnóstwo 
małych statków utonęło. W Bydgoszczy 
wicher porwał wagony kolejowe, W Ber- 
piorunami. 

latarnie, 
drzewa, zrywał dachy, wiele osób po- 
kaleozył, W górach, zwłaszcza górno- 


Cesarz Wilhelm przyjął dymisyę 
ministra spraw wewnętrznych Kóllera, 
pozostawiając mu nadal tytuł i chara- 
kter ministra stanu, nadto nadał mu 
order czerwonego orła pierwssej klasy. 
Ministrem spraw wewnętrznych zamia- 
nowanowany został prezydent von der 


Wedle Berl. Corr., władze rosyjskie 
postanowiły przykładnie ukarać uoze- 
stników morderstwa i rabunku, popel- 


nionego przez objeszozyków rosyjskich 
w Polanowie (niedaleko Torunia). Pal- 
kownik i porucznik tego oddziału ob- 
jeszezyków zostali zdegradowani, spra- 
woy oddani pod sąd wojenny. 
Chrystyania d. 9. grudnia. 
Żona Nansena (przywódcy wyprawy 
ku biegunowi północnemu) miała przez 
gołębia otrzymać od męża pomyślne 
wiadomości. 
Paryż d. 9. grudnia. 
Z Senegambii donoszą wiadomości 
prywatne, że w Bathurst (posiadłosć 
angielska w zachodniej Afryce) krajo- 
woy zbuntowali się przeciw angiel- 
skim władzom wojskowym z powodu, 
że w bitce jeden marabut (święty ma- 
zułmański) zamordowany został. Tłum 
wpadł do pałacu gubernatora, s,lą- 
drował go i zabrał sztandar angielski. 
Rzym d. 9. grudnia. 
Zmarł kardynał Persico, prefekt kon- 
gregacyi dla odpustów i relikwij. 


Dział ekonomiczny. 


— Walne zgromadzenie lwowskicgo 
oddziałn tow. gospodarskiego galic. cdlyło 


się w niedzielę pod przewodnictwem prezesa 


p. Paygerta. Protokół z ostatniego walnego 
zgromadzenia i sprawozdanie z czynności za 
rok 1895 przyjęto do wiadomości bez dy- 
Jako nowych członków przyjęto p. 
Scferowicza, Urbanowskiego, ks. Bryiińskie- 
go, Miśniowskiego i dr. Gottlieba. Do ko 
misyi rewizyjnej wybrano ponownie p. p. 
Tretera i Madejskiego. 

Z porządku dziennege przystąpiono do 
ważnej sprawy, a to do omówienia kwestyi 
nagrody austro-węgierskiej ze stanowiska 
interesów rolnictwa krajowego. P. Wiesio 


1) Udać się bezzwłocznie z prośbą do 
centralnego komitetu, o wdrożenie we wszy- 
stkich oddziałach specyalnych zgromadzień 
w rodzajn ankiet, celem zebrania materya- 


polityki taryfowej, protegującej eksport do 
krajów austryackich, a utrudniającej import 
produktów z Austryi do Węgier. 

2) Prosić centralnego komitetu, by po ze- 


go Sejmowi, Kołu polskiemu i zebraniu 
agrarnemu, mającemu się odbyć w przy- 
szłym roku we Wiedniu. 

3) Prosić centralnego komitetu, aby ze 
względu na ustawiczne pogarszanie się sto- 
sunków rolniczych w kraju, opracował 
„program agrarny* i podał go w właściwej 
drodze Sejmowi i Kołu polskiemn do wpro 
wadzenia go w życie i postarania się o po- 
moc ze skarbu państwa. 

4) ponieważ interesa agrarne w całej 
Austryi są zgodne w wielu punktach, należy 
uprosióć komitet centralny, by opracowany 
„program agrarny* rozesłał do wszystkich 
towarzystw rolniczych prowincyj  przedli- 
tawskich 

5) Uprosić tenże komitet, by wziął pod 
rozwagę czy nie należałoby wystosować pe- 
tycyi do Koła polskiego w sprawie powzię- 
cia inioyatywy do wygotowania nowy h środ- 
ków ustawowych celem położenia tamy stra- 
sznamu zdzierstwu stanu rolniczego w Eu- 
ropie, powodowanemn grą terminową i dy- 
ferencyjną na giełdach enropejskich. 

6) Uwiadomić o pewzsiętych uchwałach 
wszystkie oddziały z wezwaniem, by je w 
komitecie centralnym poparły, ewentualnie 
wysłały wnioski treści podobnej, 

Wszystkie te wnioski, po dłuższej dysku- 
syi uchwaleno jednogłośnie. 

Prof. p. Pawlik z Dublan postawił do 
powyższych wniosków wniosek dodatkowy, 
aby kemitet centralny zechciał rozpatrzeć 
bliżej zneczenie taryf poczty przesyłkow j, 
dla produkcyi krajowej, by zbadał ruch 
handlowy pocztą w kraju, by wreszcie po- 
stara? s'ę wpłynąć na obznajumienie ogółu 
z kopjunkturami handłowemi i warnnkami 
sbytn produkcyi gospodarstwa wiejskiego w 
kraju naszym. 

Wniosek ten uchwalono 
głośnie. 

Wreszcie przyszła na porządek dzienny 
sprawa wprowadzenia w życie instytucygi we- 
terynarzy okręgowych, którą referował dyr, 
lwowskiej szkoły weterynaryi dr. Szpilman, 
kończąc swój referat wnioskiem petycyono- 
wania w tej sprawie do sejmu. Uchwale- 
niem tego ostatniego wniosku wyczerpapo 
porządek dzienny, 


również jedno- 


Z giełdy wiedeńskiej. 


W sobotę pojawiła się tedy deruta 
na europejskich giełdach. Pochodziła ona 
z obawy spekulantów przed zawikłania- 
mi na wschodzie, a specyalnie na wie- 
deńskim targu kręcili giełdziarze mocno 
nosem na fakt, Że Said-pasza schronił 
się pod angielskie skrzydła. Oto jest 
ogólny powód sobotniej zniżki, lokalną 
zaś, wiedeńską przyczyną jej była dro- 
bna na pozór okoliczność, a mianowicie 
przerwane połączenie telefoniczne z Ber- 
linem, tem właściwem sercem spekula- 
cyi nanstro-węgierskiej. Zabrakło naraz 
zleceń z Berlina i w Wiedniu zapano- 
wała stagnacya. Jeżeli więc kto jakie- 
kolwiek jeszcze wątpliwości żywił, że 
wiedeński targ na własnych nogach 
ustać nie może, a jeno pożyczać sobie 
musi szczudeł z nadsprewskiej stolicy, 
ten chyba po sobotnich wypadkach 
wszelkie złudzenia musiał utracić Tem- 
bardziej ten fakt bije w oczy, gdy się 
zważy i tę jeszcze okoliczność, iż póki 
nie było zleceń berlikskich, to mimo 
pomyślnych telegramów z Paryża i Lon- 
dymu, nie było w Wiedniu ani jednego 
zwyżkowca i kurse znacznie spadły, a 
dopiero kiedy komunikacyę z Berlinem 
przywrócono, tendencya się wzmogła na 


więcej takich, jak wszędzie zagrani 
Takie też ceny wykazuje urzędowa c8- 
duła giełdowa z 7. b. m., podczas gdy 
zrazu, z otwarciem giełdy zdawało się, 
Że się zanosi na większą jakąś kaia- 
strofę. 

Do wyjaśnienia sytuacyi finansowej 
posłuży nowy szczegół, podany do wia- 
domości Europy. Na zabezpieczenie 
swoich zagranicznych długów oddała 
Turcya międzynarodowemu konsorcyum 
wierzycieli swoich zarzad i dochody z 
czterech podatków, a mianowicie od so- 
li, spirytusu, jedwabiu i rybołowstwa i 
wszelkie opłaty stemplowe. Otóż nieda- 
wno skończył się rok administracyjny 
tego zarządu, ogłoszono zestawienie ra- 
chunkowe i okazało się, że kusy rady 
administracyjnej tureckich dłagów pań- 
stwowych pobrały w r. 1894/5 1,315 515 
funtów tureckich, t. j. tylko o 33114 
funtów mniej niż w poprzedzającym ro- 
ku administracyjnym. Może też to wyja- 
śnienie istotnych stosunków finansowych 
Turcyi przyczyni się do uspokojenia 
światowego targu, a czasby na to był, 
bo oto «cd miesiąca już przeszło trwa 
depresya i niepewność, utrudniające 
wszalki obrót. 

Dziś (9. grudnia) o godz. 2 min. 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej; kredyty 372—, węg. bank 
kredytowy 438'—, anglobanki 16650, 
lenderbanki 24550, koleje państwowe 
365'—, elbsthał 27425, akoya tytonio- 
we 198'—, alpiny 8475, losy tureckie 
53:—, unionbanki 313:50, rable 130:60. 


Wiedeń d. 9. grudnia. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
zodniu były następujące: 
30. listopda. 7. grudnia. 
. 99-75 


Renta papierowa 10025 


Austryacka renta koronowa . 9975 99-390 
Renta srebrna . 99:75 100:35 
Renta złota 5 120-90 121-95 
4 pre. węg. renta złota 120-90 121770 
Weg. renta koronowa . 98:05 98:50 
Anglobanki ; 16475 166 50 
me Banku kred. . 434 — 43360 
Zakładu kredyt. 7 . 36775 37225 
Banku związk. . 147:— 14850 
Austr. węg, Banku 1015-— 10320 — 
Unionbanku . S . 314— 315:— 
Austr. zakładu kred. ziemsk. , 460-— 462'— 
Lan derbanki p . 242— 245 50 
Alpiny . ; : . 82:50 84-75 
Nordbany 3 b 3360:— 3395: — 
Austr. kolei północno-zachod. 26625 27125 
Kolei doliny Łaby . . 26750 272— 
Kolei państw. . d . 363— 365: — 
Kolei połud. 98:50 99-25 
Marki papierowe 5915 596213 


— lnieresy giełdowe w obrocie 
międzynarodowym. Z Budapesztu Gone- 
szą nam: Firmy tutejsze opowiadają, że w 
Niemczech nie zbywa na wypadkach, w któ- 
rych sądy inaczej traktują giełdowe wierzy- 
telności krajowych a inaczej obcokrajowych 
wierzycieli, 

I tak opowiadają w szezególności nastę- 
pujące zdarzenie, Członek niemieckiej Rady 
państwa utrzymywał z wisiema domami i 
instytucyami bankowymi placu budspeszteń- 
skiego eżywione stosunki giełdowe. Trans- 
akeye, które osobistość ta w miesiącu maju 
przedsięwzięła, wypadły dla niej niekorzy- 
stnie, a skero różnic giełdowych zapłacić 
nie mogła, przyszedł do skntku akt nota- 
ryalny, w którym strony ustanowiły dalekie 
terminy wypłaty, aby dłnżnikowi dać mo- 
żność wykonania swych zobowiązań. 

W dniu 16. września, który był ustano- 
wiony jako termin zapadłości pierwszej ra- 
ty, wierzyciele zapłaty nie otrzymali. A sko- 
ro chcieli użytek zrobić z przewidzianej w 
akcie netaryslnym klauzuli egzekucyjnej, 
spotkała ich niespodzianka, albowiem sąd 
niemiecki nie przychylił się do żądania wie- 
rzycieli o dozwolenie egzekncyi na podsta- 
wie tego aktu notaryalaego. Chociaż bowiem 
dłużnik swoje zobowiązania w akcie nota- 
ryalnym uznał i wszelkich zarzutów prze- 
ciw takowym wyraśnie się arzekł, pomimo 
to poczynił kroki o umieważnienie przymu- 
sowej wykonalności aktu į określił wieray- 
telność jako pochodzącą z gry, która zatem 
jako zobowiązania nie rodząca winna być 
traktowaną. Sądy niemieckie uwzględniły 
zarzut powyższy, przeciw wykonalności akta 
notaryslnego wniesiony i  budapeszteńscy 
wierzycie odesłani zostali na zwykłą drogę 
procesową. 

Podobnie zdarzyło się także kilku pa- 
ryskim instytucyom fiaansowym u których 
tażsama osobisteść była zaangażowaną, Dłu- 
żnik bowiem i tutaj, zamiast uiszczenia 7a- 
płaty, podniósł zarzut, iż wierzytelności po- 
chodzą z gry, a zatem zaskarzalnego zobo- 
wiązania nie rodzą. 


Z rynków towarowych. 


Ceny zboża w Tarnopolu. Dnia 7. bm no- 
towano za Ł0U kilo: pszenica 650 do 7—, żyto 
5:35 do 6'25, jęczmień 426 do 5-—, owies 4'50 
do 510, groch 450 do 8— groch zielony 4'50 
do 65°, hreczka 5.70 do 625, koniczyna 3000 
do —*—, proso 440 do 5:50, żyj 6— do 6:50, 
wyka 4-20 do 5'—, fasola 88— do 9:—, eukro- 
WA 8— o 9— Siemie 7:30 do 8:—, Mak 
18 — do 22, jarzyny. kartofla 1— do 1'20. 

Wiedeń dnia 9. grudnia. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę TI? — T22 


Żyto na wiosnę 643 — 657 

owies na wiosnę 639 — 64% 

kukurudza na maj-czerwiec 1596 #76 — 48] 

rzepak na styczeń-luty lu-— — 1005 

rzepak na sierpień-wrześ. 11:15 — 11:30 
Ceny bydła. 


Wiedeń dnia 9. grudnia. (Tel. „Gaz. nar.") 
Sped 5306 sztuk, ceny za woły galic, jskie lichsze 
lekkie od 26 do 30, ciężkie od 31 do 32, oBobli- 
we, prima od 33 do 35. 

F, Romasskan, dom komisowy bydła we 

Wiedniu Wassergassa 24, 


Nadesłane, 


(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada.) 


Wszech nank lekarskich 


Dr. S. MASCE 


przesiedlił się z Kańczugi do Jarosławia 


siłach i papiery doszły do cen mniej 


r, ° | | ak zaczętych jak i wykończonych na pluszu, jucie, kanwie 
| Nowości W robotach I ęcznych je SERKA i teh iA W Wj Di MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


E 


4 
Naczynia i przed KOŚCI stary GOgnac 


o» wina własnego chowu, dostarcza od naj- 


srebrne, brązowe, pesrebrzene itp 
| pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 8 złr. 
| młody 2 litry 4 rłr 


fabrykacyi ronamowanej firm : 
pa a y „bo ż litry za 8 złr., 


Brix & Anders w Wiednin/so cent. Benedykt Hertl, w aścicial 
sa na składzie dóbr. zamek Golitsch przy Gonobltz w Styryi 


po cenach fabrycznych 


w księgarni katolickiej 


0ra WEAD. MILRGWSKIEGO 


t.hjaśnienia i katalogi przesyła się 
na każde żadanie. 


Najlepszy Kraiiski 


Mód póżokę 


o orzginalnych faskach od 60 do TO klg. 


PRIMUS HUDOYERNIG 


najstarszy skład i sprzedaż miodu 
w Lublanie (Leibach) w Krainie. 


UROBNE MEŁOSZENIA po 1 ct od wyrazu 


ĄTREZYNY powietrzne do zamykania|gprIANINA , fortepiany najtaniej. Zuliń.: 

a^ drzwi „Meteor“ z 3-letnia zwarancya skiego 6, kalinowski. 124 

od zir. 1250 do 15 —, Wkłsdsi sztucznej wł 
ato 


do zamków przez zastosowanis których 
zsysłe zamki przekształcają się na zujeł- 
nie pewne zamki bezpieczeństwa. sztuka 
s wan, poleca Piotr Chrzęstowski. han- 
dei Lelazny we Lwowie, piae Kapiżulny I 
(ueprzeciw katedry) 


bas c iz PAMIA!KOWE 
bna z włusów wyrabia b. wie ien sta- 
ni. Takowe sa do nabycia w Administra- 
gi po 30 ct. 


WETERAN z r. 1%63, sybirak, cierpia- 
and -lmu= cy i do pracy niezdu'ny, nprasza li-, 
SZWARC (Schuwaks) Glińskiego z War- |tosciwych rodaków e datki w bieliżnie i 
K) szawy, uznany w Krolestwi pulskiem|ubranit na ziu, Pośredniezy z grzeszno-, 
i Cesarstwie jako znakomity, poleca Leo |ści p. Lean. Sykstuska 6 (zakłat fryzyer-, 
nari Solecki, Lwów Batorego 2. 65 |sktu. 


(DOLNY KONILSZY w DZYCZKI osobiste dla op. urzędników 

Ži z najlepszemi św adectwanu, poszukuje, 4 państwowych i oflcerów. oraz hipata- 

pos dy przy większej stadninie. Włada je-|jczn wrjednywa pod bardzo korzystnymi 

zysiem polskim, niemieckim i w częscijwarunkami. A. J. poste restante Lwów. 

ezeskim. Łaskawe oterty uprasza pod: Ko- = "NE ; = 

niuszy, do ABRffatal pi baat "Nar. I ya U ERAO nafar 
M złr. Halicka 15 


Í v WYDZIERŻAWIENIA ogród waia EGANCKI Imst rowany kaleudarz hu- 
od ETA ko Myć Bk ÓcECA 0d GE i PCA kach Da o: 
i i dE AD lo t. „Figlarz*, wyszedł z druku, artysty- 
rząd dóbr Laszki murowane, poczta Lwów -l,_nię E a y pięknej koni) n 
Podzamcze LIT |kradee — i jest do nabycia wa wszystkich) 
7 y = Iksięgarniach i handla*h papieru pe 30 et. 

ESTAURACYA la: 15 egzystwaca, z u Kniggarniac Wan 
rządzeniem, do odstąpe/ia. W ta iemoBi egaerapiarz (jrzeszło 6 arkuszy draku).| 
Biuro Czerwińsziego , Sykstusku 33 Odsorzedajscym stosowny rabat. Główny 
BOO MĄĆ DYS: 2 skład w bardia WP. Alfreda Klimka, ul] 
5) i 

(| ABYERKA z kaucyą, poszukuj: posa- PStore5 IE anii . 

dy. Zgłoszenia: M. G. poste Eri wę ŁUDY GROSZEK i zielona fasolka 


WIEKU IM M 


Lwów. w najl-pwym gatunku, jakoteż swieże 
> prawdziwe grzyby, obgotowywane w we- 

y YSORTOWANE 10% ARY Bprzedaj€ drie, w blaszanych hermetycznie zamknię- 
niżej oen fabrycznych: Portjery, Fi tych puszkach, poleca po niezwykle tanich 


ranki, Dywany. Resziki materyj wełnia |aqpach dle zaprowadzenia swoich artyku- 
nych, Fluszów, Kretonow. Uladnizów ite zw, nowo urządzona fabryka konserwów 
Magazyn A. Krzysztofowicza , Lwów, plac|jarzynow,ch w Lubyczy królewskiej, pocz- 
Malicki l. 8. 1 ti stecsa kolejowa w miejscu. 107 


Buijom | ; : 
PP ATR po złr. 5:50, 660, Małpki młode, Papugi 


7:50. Dla chorych z samego drobiu 10 zł. tanio do sprzedania. 

Dla rekonwalestentow bulon ze ślimaków Karge, ul. Sobieskiego 31. 

nadzwyczajny, dodający Biły starszym lu- 

dziom, dekagram 2» ct. Zarząd Dworu 
kapszyn Brzecany. 


pg: stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Emil Wolner 


| 


zKKMIOWANE medalami tutki Niem- w WIEN 
f owskiego są wszędzie do nabycia. Ya. Ar I., Salzthorgasce 4. 


Osa. kró!. uprzrwilejowara 


rafnerya spiry list, fabryka ruma, likigrów | och 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


dustareza po najtańszej cenie | DE 


ea 
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Postumenta przed piec 


z narzędziami 
z a SC- 
Tace lane 


przed piec 

od 85 et, niklowa- 

wane od 2'20. 
Przystawki 

z galeryjkami 
brązowane po zir. 
2:50, 3:50. niklowa- 

ne od złr. 3'80. 
Kubły na wagle 
zwykłe od złr, 1:44, 


z pokrywą meialową 
od złr. 220 


poleca. 


ANTONI HAXISKRI 
handeł żelazny 
Lwów, płac Maryacki l. 9. 


Osobny magazyn meb!i żelaznych 
na pierwszem pietrze. 


Francuska masę 
do pedióg, 


Mase woskowa 
i 


Lakier bursztynogy 


W. CZOPP 


Lwów, Żółsiewska 1. 3. 


Winogrona feslawskie, 
Brzoskwinie, 
Gruszki i Jabłka tyrolskie 


wysyła najstaranniej opakowane 
handel 1166 


ALBERTA SAKOWRONA 


Lwów, plase Maryacki 7. 


Handel założony w roku 1789. 
Największy skład 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 


FR. SCHUBUTHA 
Lwów, Rynek 45 
poleca: 
Herbaty czarne urcmatyczne silnie 
naciągające. 

pół klgr. Congo Nr. I. . . 190 

Nouchong Nr. II. 2% 

„ Souchong zbioru maj > — 

„ Congo kairow najprz. 4 — 
Najlepsze okruchy herbaciane po 


Rzł. 150, 1:80 i 2:30 w paczkach "fa, iga 


i mi klgr. 

Zamówienia z wmowincyi uskute- 
czniamżodurotną pocztą. (pakowania 
nie zaliczam. 143] 


Nowości 


W zabawach dziecinnych 
W towarach galanteryjn7ch 


otrzymał w wielkim wyborze 


Taniej niż wszędzie ! 


Kaftaniki, koszule systemu Jigera, bardzo 
ciepłe, sztuka od 65 ct., 75 et, ztr. 1—, 
1-25, 175 do 2-80 
poleca MAKS MUAHLFELIJ, Lwów 

Rynek 1. 37, r 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się 
najstaranniej 6544 


Do uleczenia katarów, remutyzmów, irytacyj piersiosych, fnflu- 
enecy, boleści, rew, oparzeń, nagniotków, odgnlotków pomiedzy 
pżleami i odmreżeń , tańszy od wszelkich innych. 5961 

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu.) 


Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruekera. 


Magazyn pod firma Zmakomitą węgierska jesieuną KXXX CCEE ALA 
navi JE SRYZOTDZĘ, [Xx | 2QOGOOGOQ 
AUGLIS ] AID | eodziennia świeżutkie deserowe Pe J N MIN TO WIC? 
Lwów, ul. Karola Ludwika 7 babes AA ań 2% A i 
A raplany włoski deserow 
filia ul. Halicka I. 6. z Hany Epania aola handel 36 poleca 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Maryscki 7, 


Ą | EPEE 10 00775 — zzz 


laktad zegarmistrzowska - jubilerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


2-letnie poręczenie! 


Ed 
; | Rewontoar niklowy . 24. 8:85 
$ Srb. 50%, „o Złoty remont. „ 7:15 
e A dla dam . „ 833 


Brequó spr. z 15 kum. „ 13:20 
Z la kam. L chaton ay- 
stemu „Glashütte“ 


we Lwowie, ul. Halicka LM ~ 


poleca wyroby ze złota, z brylantów, ru „ 1705 


binów, szmaragdów i szafirów. Perły Złocisty remontoar o 8 
w sznurkach- Wyroby ze srebra. Serwisy kopersach  „, . „ 660 
od najmniejszych du największych. Wypra- L Złocity remontożr o po- 
wne srebra Stołowe na 6, 12 i 24 usób,| ręczonej trwałości . . „ 9:90 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety, Budzik o chcdzie xotwi- 
ze wszystkiemi przynależytościami. Kara- cowym, świe acy . „ 187 
bele , Pasy. Guzy, Agrafy, Spinki etc. ete Regulator o ł-duiowym 
Wszystkie rzeczy urzędownie r Aa A sA 
cechowane sprzedaje i kupuje. Regulator o l-dniewym | 
"IELK! WYBOR chodzie z przyrządem 
wa HORD CIA wd dacg JAA Kai 


Ld LJ 
zegarków genewskich 
złotych , srebrnych i sialow yeh. 
Zegary franenskie pendałowe. Wszyst-| 


llustrow»ne cenniki zegarów, łańcusz- 

ków, budzików, regulatorów, oraz złotych 

i srebrnych wstovów aż do najmisterwiej- 

„5 fk szych rodzajów ża darmo i opłatnie, Nie- 

kie istniejące budziki. towne wymienia się lub zwraca pieniądze 
Zawsze są na składzie Eug. FKnrecker, 


antyki ze srebra i Bronz}. wyrok zegarów, Bregenz a. Bodensee. 


| OGAR GE WD TASK DT 6 SE TR Sa CD CA ZAAT. TER.PR ZERA 


bóle żołądka gościec, ete., eie. 


l Fia.on rostaor_ .., 5 a 
CENA; 1/2 dakan rostwe=ru, 2 75 
(PI kun cukier vw .. 3 1 
2 A MKALCIVAJ- Imaj humtosanirj sy, zajeemiaj 
1/2 flakonu50 pigułek 2 25 aa xadł.eny 7 ajail ET RAE ELU 


flakonu syropu 3 >» PF ZECIW BOLC M ` ) 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCAŚŃO & C's, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. ® 


WWW WWW WWW WWW WW W WY WH WWO WTUPTWW ULA 


s 


: 4 
6 czzkRWISTOŚĆ. BLADACZKA,| R w ror z 
g AMENORRHOEA, ROSTWOR i CUKIERKI a 
(j PY MENORRHOEA, ZOŁZY, ete Pep "r - 
4 picutki |BLARGARDA 
i z jodkiem Żelaza niezmiennym |Newraleie mięśniowe, bói zęuów, 


+24 — 


flakonu 100 pigułek.. 4 


CENA) 


Richtera Kotwiczag skrzynki bubowlane u 


zajmują dotychczas 
najpierwsze miej- e. 
SER; sa ome najmi!- jA 
szym podarkiem | g 
gwiazdkowym dla 1/68 5 
dzieci przeszło i 
trzętelniel. Diw 
niczwysłej trwa- 
łości są skrzynki 
to fanieni, jako 
reż ulu a 4 


niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po- et. | KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo= 
białka, lodów itp., fakon . . 25) nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po et. i . . .. ++ 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywi. 
orowych . . . . . . . . 25) biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wołnianych 
liczne i moczowe, flakonik . . i jedwabnych kawałsk . i 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 


tłuste i potowe, maziowe i po- ła z kurzu t i 
po H u z 
kostowe, ixkonis mały 20 et. Wodka 


sa 
© 


XKKXKXXJIOIEXXJOXKKXA X XXX XKXAXKXAAX 


èt 
ka 


t f ka, piwa, kawy, czokolad 
mowy RAM | ©. Gd ©) pieśni, wilgoci, smietanki, ko 
BRAZYLINA prane w brzzyli- soła it. p., faxon 35 


nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplnmione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pukiet W” > 


OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 

0 z papieru i bielizny, flaszka , 
QUILAJA materje weiniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
Ją świeżość, przytum kolor ma- 


ETiLINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłog, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierow i smoly 


fakon . . , R Je . 25 T y L 

ann terji nie treci, pak 
JAVEŁINA wywabia z bieii- ka PRUE 9 "OMB 
zny plamy powstałe £ piwa, WYBKOK terpentynowy usuwa 
wina czerwonego, OWOCÓW, kon- plamy pokostowe, olejne i 
itur, Hakon . 4 Yo żywiczne, flakon . . . 25 


KWASEK w lasoczkach używa 


i ' ZIEMIANEK óczyszcza mate- 
się do tzyszczeuia palców £ w- 


rje białe wełniana z brudu i 
ramientu, iaseczha o, . Opi kurzu... -. 2 _TWOMESE 
Nabjć możr we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernikr |. 3, ulica Halicka !. 11. 
W Erakcwie Sakiennice l. 20. -- W Czerniowcach 
Eynek 1. 3. 31 


XKKAYKKXKZAAAXKAXXKAKKARKRAXAA 


ay.nanlizamnza MNavrkazali un. 
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


A ál pod „Koprnikiem“ 
przeniesiony zcstał do nowego lokalu przy płaeu Halickim 1. 
k Po cenach najtańszych w wielkim 


RA PE wyborze okulary, cwikiery, lormety, ba- 
koi | | GEN rometry, ciepłomierze. — Repuracyo 
JENY 2. JJNOCJ najrychiej i najieniej. Urządzenia 

HA S dzwonków elektrycznych. 


Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: Optyk 
Kopernieki, Lwów plae Halicki I. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-curopejski). 


noi zulaty. i% o z : ) Pociągi | Ą 
U u dapełniać i nn tła hał y Do Lwowa przy chodzą : | noae nae | Pociągi osobow. 
m; z z r można, Ftde je czo nie . --— — - DZ wo O0M|| a — srmn 
MAS TEPCO W Przeciw kaszlowi OO Ee Aa z PTE. m AE r | =) 5:10, — | 7— | 906! 9— | 
og 1 kd © wszystkie zelnaw 1 zajęą 4 Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 22| 840 540) 7— | 906, 9— | 
JAKÓB SPRECHER i SPÓŁKA PIU Le nieche” zaži el pońpe= * Z Warauwwy 7 k k f 0 = — |906; 9.-- 
| Alpejskie cukierki sunej firmy nowego, ili- U Muszyny-Krynicy przez, Tarnów (p! IE | 
poleca nuajprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki k strowanezo cennika, ao- ~ ~a R, W. - 7 as e Siema M 30. mrzonki T Sp | >| "4 SURE 
iski t tark sv kraj: kotaż i tez (Graupen Zelichen) trzyma go lezyłatnie. „Przy zakupnie należy wyraźnie Żądzć: ı Muszyny-Krynicy prze4 Taruow lub 
polskie, Starą R di. e. "id a e zagraniczne jak również 7413 Wohterg Kotwiczną saa budowlaną. a nio, krzywi Ta t yt | czerwca włącznie d: Ło 
Siiwowie 1 s: . x nek bez marki t.iuryeznej Kotwicy, ale przeriwnie, takwa sta- p 10. 1681 R) a. H M ? a A 23, D -A 
I : ka 4 : „Kiifferlego* cukierki słodowe nowczo odepchnąć; kto tego O ry zony łatwo skrzynkę 4 Muszyny-Kryn)ey i Mszany dolnej przez H 
Jedyns iabryka w kraju, wyrskisjąca bezwouwy spirytus i poleca na czasie podrubiana. Prosimy zważyć, że li tylko prawdziwe Kotwiczne „ ,,sINÓW p | € 6 LJ daf,—_ |. Z FAGO = 
r | skrzynki budowłane systematycznie dopotniac można. n Zatem A Chsbówki przez Tarnów lub Rzeszów . | 5140| 23| — | —| — | — 
alkohol absolutn ALOJZY HUBNER RENO NORSE NENAJOIELCEE 
i w. SR Radzimy zatem. li tyiko prawdziwe skrzynki kupować, które po 4 Kawy Ruskiej przez Jarosław Š el — | 183) —| — |906| — 
100/,,9 do eslów leczniczych 4964 Lwów, Rynek 38. | cenie 40 kr.,*45kr.. 90 kr. do 6 zł. i wyżej mają stale na składzie $ a H - (Pesztu, Miskolcza) przez 7 
rE À i Isa + ps 2 5 ý; . . U >! — — — —_— — 
, abaw ek. MOE JE) PER 
Składy dla miasta Lwowa: xy > A. dł a ONZE ae i piis T E me - aa = TA 
A i M Mż Nowość! luchicra gry: Rozwesclacz, Jajko Kotumua, Uśmie- pra y AEE CEE | — | 98) — | — | —19— 
ulica Kopernika l. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac W rzycieł, Krzyżyk, Pitagoras itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko 4 Ubyrowa przez Przemyśl ' | = | rj —|7—| — | 9— 
ki i łó kiadi 80 i 1 h agi y Kotwica! z | j 1 Z łiawocznego (Pesztu, Miskoleza, Munk.) | — | —| — | [205 8:10) — 
Maryacki i w g wnym 8Kia 10 w mineralnyc JAN j " F. Ad. Richier 6 Cie. Z Hrebenowa {od i0. lipea do 31. sier) | — | —; —| — | — |143 
ulica Karola Ludwika 1. 9. Pierwsza austr.węw ces. | irel unrzywil fabryka skrzynek hudawlnnych nie Skelegu 1 Stryja . . — — — | 1205) 8:10) 142) 9-16 
JARZYRKA Kontur T skrei Hitalunzeczczze d WIEdGR Patryka yuti pietiniai 4 Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . e — — |12 05 810) 143 
Sabi i Słot Rudolstadt (vrynya). Oxen Rotterdam, Landyn, Rowy York, 219 Frarl-Stratt. Z fuczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
na Wo Lwbwie Bi ze zime gi gim pi tes yy rrr czeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ka- 
|| POPP PPP OPOPOPOPOPOPOPOPOPOPOP EPP" Eeoa | a Rh Maryaoki maz dowiee , Kimpolungu, Bukaresztu i 
ę z z + teag WEP 7 Ti Cz rtk = Wor ki Eat «| 930) — = = = — 
n iion} p č 1 DUC , o dy , = 
ę Mul llernóchsten Befeh! Semer | K, mat i, Apostotjschen Majesió". 9 wyrobów jubilerskich | M ASZYNY DO CEGLELNI i naa, Bfobody Tungi, Hukardkstnd jas | — | 7 132 | — 
N 4 złotych i srebr 3 odoi: ARSIP B ją aj = pA - A 
$ Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Ucjalla-Direction garantirte M A po majatiszych h N dys (każdego pobiedzałkuj, Sopowa ETS RA... 
ar t + . =>. cenach. „e według wypróbowanego systemu, tudzież 3 j Suczuwy, usiatyna „Kałusza, Nowo- 
M AXX. S TAATS = LOTTERIE w 2 . LAN N kompletne urządzenia do A e A fabpk Fd Poło Radowiee, ' Kiwpoiungu, Jass 
R — == : i szamoty, fabryk fałcówek dachowych, rur i Bukaresztu |. i : ra EZ TA A — 
$ BEE fir Civil-Wohlthatigkeitszwecke. "WRĘ + W, 7) ITAS A do drenowania, dla „adna gamestup gipsu, | 7 Soka i Jarosławia przez Rawę ruską | — | — | —|8—| 440) — 
H dostarcza jako długoletni specyalista 1 DGŁZU > É 2 A 8 „A a SE oaa 
+ 3.135 Gewinnste m Gesanmih. (rage Fon (70.000 Gulden, ? L aj IE , Z iodwołoezysk i Brodów ma dworzec 
d x | H odza 4 F A x - ż zw -07 Er =, 
4 w = WYRO R ASSAT ouis ager, Z Podwożuczysk i Brodów na dworzec gi. 20% 10 = 3:36 Pa — 
$ 1 Raupttreffer mit 60.000 f., mit 2 Vor- nud 2 Nachtref- Y PARFUMERYA fabryka maszyn do cegielni ^ ze pe 13. maja do 10. wrze- 
= E KNiU 4 s A — T — 
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AYAS ej . O90. MUSA - l p S 
+ MĘ Ein Los kostet 2 fl 6. W. -BUE $l | mdw.......... Maz Violettos da Parme [i popa arem a, 1860 ma. od 1. czowe, 7) = —-| —| —| — | 646 
Ś Die nilh Besti g hëlt der 8 i i $) | tsseneya dla ctustek Aux Vioieltes da Parma Cenniki i koszterysy gratis. Najlepsze re- o Muszyny-Krynicy przez Tarnów 840| — i= | 455) 272 
ę Die näheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen bei 4 ierencye. — Wykonane pracownie można Do Uhabowki przez Tarnów =. BZ TESS = | —— 
der Abtheilang für Staate-Lotterien, Stadt, Riemergasse T, 2. Stock im Jakober- gp) | Woda tuałetowa.. Eux Viotettes de Parma $ w ruchu egiądać. i Do Muszyny-Śrynicy przez Rzeszów PALA ZANE AE = | = 
$ hotfe, sowie bei den zahlreichen AUsatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 4. Pomada. ....... lx Vioiettes de Parmo $ ! "EL i Chabowki przez Rzeszów 5 =| = pA NOBO = 
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$ i $ | pnier ryżowy... Anx Tioiettes de Parme f aty ae a O A O tk, | Fei BI AS 
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+ Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction $ AB” af o SĄ | | Do m2 pz bęgaya | — | 2. = | ooo 
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z "WPA j Chabówki przez Przemyśl > 4 sq] =]. —=4| 10:22 
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p) NUM MJM M DEED i gouno I a esaun J . .| = | — — — 
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"2 j u à Do Skelego i Stryja „ b : = — | e | 5:25) 9:33 | SE 
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na m wany jest orzeł i firma A. Moll. aa u m IS ru |2 Seau e ih RN ER 
a . . . . 4 > = = a à i 7: gele 
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O LI p s , BO 
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(a wiec . A . a D a a ad] ZIM = 
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r a la H D i U , DA, 
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Wyda wca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


f 


Pa LSP 


